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Nr. 86. 


Sobota, 15 Kwietnia 1911. 


A Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Jatkiem dni poświątecznych. 
EL. Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen (0 hal., 
ulic 16 bal. — Biura Redakcyi i Adrainistracyi 
WŁ Uzarnieckiego 1. (6. -- Ekspedycyu miejscowa 
iteze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
Na |, 9, — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefou Redakeyi Nr. 36. 


QZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
a Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
"etnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
Ar Michała hr. baworowskiego, wła- 
icieją dóbr w Sorockn na prezesa, a Lu- 
p br. Koziebrodzkiego. właściciela 
tw Hlibowie na zastępcę prezesa Rady 
ŚWiatowej w Skałacie. 


ty sad Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
> Najwyższem postanowieniem z dnia è 
Sletnią b. r. nadać najmiłościwiej sekreta- 
wi skarbowemu. Józefowi Babiński e- 
pl w Tarnowie. przy sposobności przenie- 
ają go w stały stan spoczynku, tytuł rad- 


t 3) 
skarhowego z uwolnieniem od taksy. 


Obwieszczenie. 
in 5ne egzanina dojrzałości w terminie 
"lm [91 rozpoczną się: 
A) W gimnazyach: 
W Bochni I czerwca; 
w Brodach 2 czerwca; 
brzeżanach 2 czerwca; 
Buczaczu 13 czerwca; 
w Bakowicach pod Chyrowem 6 czer- 


Weg. 


ü. w Dębicy 6 czerwca; 

(. w Drohobyczu 18 czerwca; 

$. w Jarosławiu 2 czerwca ; 

Jaśle 6 czerwca; 

Kołomyi (polskie) 30 maja; 
Kołomyi (ruskie) 2 czerwca; 
Krakowie św. Anny 1 czerwca: 
Krakowie św. Jacka 16 czerwea; 
Krakowie IM. 1 czerwea; 
Krakowie IV. 20 czerwca: 

16. w Krakowie V. 16 czerwca; 

« we Lwowie I. (akademickie) 2 czer- 


bgl 


18. we Lwowie IL # czerwca; 


Prenumerata 


Zaluiejscowa: 
rocznie 
półrocznie . 


16 K, | miesięcznie 


.32 K, ! ćwierćwocznie 8 K —- h, 
2» 70 h, 


l miejscowa: 


rocznie 


24 K, | ćwieorśrocznie . . 6 K, 
półracznie . 2 


12 K, | mlasięcznie . K. 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innyeh państwach 3 K 89 u miesięcznie. 


; „Przewodnik naukowy | literacki“, dodutek miesięczny do Gazeiy Lionoskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 59 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz Inu 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, ża wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
wuje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiega 
we Lwowie Pasaż Hausmanne l. 9, W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (Y. da Raczkowski) 38 
Rue da Varenne. 


petitowy Jego 


19. we Lwowie Il. (Franciszka Józe- 
fa) 10 czerwca; (kobiety) 27 czerwca; 


= 80. we Lwowie IV. (zakład główny) 
10 czerwca; 
21. we Lwowie IV. (filia) 2 czerwca: 


22. we Lwwowie V. 2 czerwca; 

25. we Lwowie VI. 16 czerwca; 

24. we Lwowie VII. (zakład główny) 
2» czerwca; (filia) 2 czerwca; 

25 we Lwowie VHI. 2 czerwca; 

20. Adama Mickiewicza we Lwowie 
29 maja; 
27, w Nowym Saczu I. | czerwca; 
20. w Nowym Sączu II. 8 czerwca; 
29. w Podgórzu 9 czerwca; 
50. w Przemyślu I. (polskie) 9 czerwca; 
81. w Przemyślu (ruskie) 2 czerwca; 
Rzeszowie I. 16 czerwca; 
Rzeszowie IL. 19 czerwea; 
Samborze 2 czerwca; 
Sanoku 20 czerwea; 
Stanisławowie I. 15 czerwca; 
Stanisławowie II. 2 czerwca; 
Stryju (zakład główny) ? czer- 
wea: 
Stryju (filia) 11 czerwca: 
Tarnopolu (I, polskie) 2 czerwca; 
; Tarnopolu (II. polskie) 18 czer- 
wea; 
Tarnopolu (ruskie) 23 czerwca; 
48. w Tarnowie I. 19 czerwca; 
. w Tarnowie II. 23 czerwca; 
40. w Wadowicach | czerwca; 
46. w Złoczowie 19 czerwca. 


B) Szkoły realne: 
l. w Jarosławiu 19 czerwca: 
2. I. w Krakowie 16 czerwca; 
3, II. w Krakowie 6 czerwca; 
4. w Krośnie 6 czerwca; 
5. I. we Lwowie 2 czerwca; 
6. II. we Lwowie 13 czerwca; ` 


C) W prywatnych gimnazyach 
Żeńskich: 


„ 1. Królowej Jadwigi. w Krakowie 22 
maja : 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 
ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


xi. 
(Ciąg dalszy). 


adło to na twarz jej. jakby pęk róż 
` cudnych. Przyszła miłość, omo- 
"HR tumanem radości słonecznej i dzie- 
Wa, pa ak zaklęta stała bez inyśli, bez sło- 
ściem „ruchu. wymajona, przepojona szczę- 
lieprawdopodobnem. 
stapitp, Gdybym był strumykiem iym, wy- 
i „AE z brzegów, porwał panią w ra- 
Bałacć 1 uniós} w głąb morza... 
W ryształowych.... 
Jstępując sam ze zwykłych swych 
wyci ręce jej, splecione bezradnie. 
„AAA ja w AUE gdy Natalka 
"=lwada się j na ślepo poczęła - 
F Teepa strumyka, Beż chwali waha 
Oiądłe, ; 774 za nią, sunat między zrżadka 
bpjęgyy! olehami tak szybko, a 
Iplota a za motała sie silnie w żelaznych 
0 a Na gorących, jakby już pocałunka- 
strach "Ch licach łysnęły błyskawicznie 
Bgnieni, SHW, lecz zapadły się w oka 
Niły „l w otchłań ekstazy, gdy usta jego 
H w maliny jej ust zadeszanych. 


o 
(g 


do jakich 


' poch 


— Kochasz?... 
| Szept, plonący purpurą, padł z warg 
jego chciwych w cudowny zamęt jej serca. 

Jeszcze silnym odruchem ramion usi- 
łowała wyrwać się z rozkosznej obręczy, lecz 
amdlewała pod żarem pocałunków, umierała 
na szczycie radości i, jakby konając, wy- 
szeptała drżącem tchnieniem: 

— Kocham... 

„ I uwisła ramionami na jego szyi, oplo- 
tła ją z omdlałem westchnieniem. A on, tu- 
ląc ją drżącą do piersi, w najwyższem szczę- 
ściu pokrywał jej lica, oczy i usta pocałun- 
kami czułymi, jak słowa pieszezoty i słowa- 
mi pieszczoty gorącemi. jak pocałunki. 

Wreszcie, przychodząc do przytomno- 
ści, wyrzekła błagalnym, łzawym szeptem: 

— Niech mi pan pozwoli odejść... 

A on całował ją po rękach, jakby prze- 
praszając, i nie mógł napatrzeć się na nią, 
nacieszyć tą śliczną twarzą, która nigdy nie 
była śliczniejszą, 

Zostawił ją samą wśród oleh, czując, 
że pragnie chwili samotności, chwili ciszy 
po burzy, i pojechał do pani Anny, by po- 
mowić z nią o swem szczęściu. 

Wyzłocony jego promieniami, uwożąc 
na ustach przedsmak poślubnych dni, nie 
zastanawiał się nad przyszłością, Miał w du- 
szy jakby wrażenie cudu, Nie pojmował, jak 
się „to* stało, jak on poprawny dżentelman 
w każdym calu mógł na wzór rubasznego 
fauna gwałtem zabierać całusy. Wszystko wy- 
dało się snem czarownym. Bo ile razy miłość 
skuje dwoje serc szczerych i czystych w pierw- 
szym pocałunku, dzieje się cud. 

Jednakże wywołując portret Natalki, roz- 
ważał wszystko trzeźwo i lubo fantazya ero- 
tyczna podsunęła mn pierwsza myśli matry- 


2. I. w Krakowie (ul. Wolska) 27 maja: 

5. H. Strażyńskiej w Krakowie 24 maja: 

4. im. Słowackiego we Lwowie 22 maja; 

5. Zofii Strzałkowskiej we Lwowie 26 
maja. 


D) W prywatnych liceach 
żeńskich: 


. SS. Urszulanek w Kołomyi 29 maja: 
. H. Kaplińskiej w Krakowie 22 maja; 
O. Filippi we Lwowie 29 maja; 

SS. Nazaretanek we Lwowie 31 maja; 
W. Niedziałkowskiej we Lwowie 29 
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maja; 
6. M. Zagórskiej we Lwowie 29 maja; 
7. P. Dittnerówny we Lwowie 30 maja; 
8. M. Hildówny w Przemyślu 29 maja: 
9. ruskiego Instytutu dla dziewczat w 
Przemyślu 16 czerwca: 
10. SS. Urszulanek w Tarnowie 29 maja; 
1i. SS. Józefitek w Tarnopolu 30 maja’ 
Kgzamina piśmienne odbędą się we 
wszystkich wymienionych zakładach na trzy 
tygodnie przed rozpoczęciem egzaminu u- 
stnego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 14 kwietnia, 
Nowi kawalerowie Złotego Runa. 


Jak dowiaduje się Zremdenblatt Najj. 
Pan nadał order Złotego Runa królowi buł- 
garskiemu Ferdynandowi, komendantowi 
marynarki austro-węgierskiej hr. Monte- 
cuccolemu, nadto zaś Aloizemu ks. Liech- 
tensteinowi, małżonkowi Najd. Arcyks. 
Elżbiety; W, podkomorzemu Leopoldowi hr. 
Gudenusowi; Antoniemu hr. Czirakye- 
mu i członkom Izby panów Eug. hr. Czer- 
ninowi, jakoteż Karolowi hr. Bouquoy. 


* 


Pisma wiedeńskie stwierdzają, że od- 
znaczenie króla Ferdynanda bułgarskiego or- 


derem Złotego Runa czyni zadość długole- 
tniemu życzeniu króla, który tego orderu 
pragnął, lecz przez czas dłuższy nie otrzymał. 

Dzienniki wiedeńskie juź podczas osia- 
tniego pobytu króla bułgarskiego w Wiedniu 
dnia 26 lutego r. b. dawały do poznania, że 
prawdopodobnie to upragnione przez króla 
Ferdynanda odznaczenie niebawem nastąpi. 
Król Ferdynand, który, jak wiadomo, od 
r. 1907 jest właścicielem pułku huzarów nr. 
J1, w r. 1909 otrzymał był od Najj. Pana 
austryackiego wielką wstęgę ordern św. Szcze- 
pana. 

Wiener Ally. Ztg.. donosząc o najw. 
tem odznaczeniu króla, dodaje od siebie: Za- 
pewnienia, jakoby nadanie Ałotego Runa kró- 
lowi bułgarskiemu miało specyalne znacze- 
nie polityczne, nie odpowiadają faktom. Zło- 
te Runo otrzymują wszyscy katolicey Monar- 
chowie prędzej lub później. Po ogłoszenm 
niezawisłości Bułgaryi, po wyniesieniu Bul- 
garyi do rzędu królestw nie można było dłu- 
żej zwlekać z nadaniem królowi Ferdynan- 
dowi Złotego Runa. Byłoby też błędne z te- 
go naturalnego faktu wyciagać dalej idące 
konsekwencye polityczne. 

zk 


Z powodu zaszczytnego odznaczenia, 
jakie spotkało komendanta marynarki austro- 
węgierskiej, admirała hr. Montecuecole- 
go pisze Fremdenblatt: Pretium laborum 
non vile (nie lada nagroda trudów), opiewa 
dewiza orderu Złotego Runa, w istocie też 
wielka jest suma pracy i zasług, którym ko- 
mendant marynarki zawdzięcza to wysokie 
odznaczenie. Siódmy już rok z rzędu upływa 
od chwili, gdy hr. Montecuccoli stanął na 
czele marynarki austro-węgierskiej, Jego to 
w znacznej części jest zasługą, że stworzoną 
została możność podniesienia tej marynarki, 
Wiele przeszkód usunęła jego energia, jego 
zaufanie w zwycięskę doniosłość celu. Z na- 
tury marynarz w każdym calu, hr. Monte- 
cuecoli, powiedzieć można, wzrósł razem 
z marynarką austro - węgierską, w ciągu bo- 
wiem przeszło pięćdziesięciu lat jego służby, 
marynarka została, rzec można, dopiero zbu- 
dowana. Na każdym posterunku, jaki mu 


przypadł, chlubnie umiał hr. Montecuccoli 
wywiązać się ze swych 


zadań; w r. 1859 


monialne, chłodny rozsądek uświęcił postulat 
serca, 

Nie mógł bez niej pomyśleć sobie dal- 
szego istnienia. Bez niej życie jego traciło 
najistotniejszy interes, traciło cały swój po- 
wab. I to było wystarczającym powodem, by 
ubiegać się o jej miłość. Jeśli Natalka była 
fantazyą, był dość bogatym, by pozwolić so- 
bie na nią. A żadna fantazya nie jest za dro- 
ga. której na imię „Szczęście”. 

Dzielił ich wprawdzie świat pojęć i od- 
mienne wskazania życiowe. Stali na przeci- 
wnych biegunach, lecz on ufał kochającem 
sercem, że sympatya ich organizacyj ciele- 
snych i uczuciowych, wbrew antypatyi umy- 
słów. zbuduje między nimi most złoty, wznie- 
sie pałac szczęścia. w którym zapanuje har- 
monia słowiczego śpiewu. 

Miłość — mówił sobie — wywiedzie 
ja przynajmniej na pół drogi z tego środo- 
wiska, uniezależni ją od dotychczasowych 
wpływów, rozbrata ją z tą wegetującą marnie 
wyspą pasterską, zta zatęchłą ciasnotą fana- 
tyzmu sekciarskiego i roznieci w niej pra- 
gnienie pełni życia, jakiej nigdy nie mogłaby 
zaspokoić wśród gromady ascetycznych nę- 
dzarzy, A oto tylko chodziło mu, by wyzwo- 
lić ją z pęt fanatyzmu i zbliżyć do swego 
środowiska. Nie pragngł wcale przeobrażać 
rusałki w typową damę salonową, lecz jedy- 
nie z komunistki wytworzyć kobietę dla świa- 
ta, ogarniającą okiem szerokie horyzonty. 
Jako Anglik, Krank szanował jej indywidu- 
alność, poddawał się urokowi oryginalności 
irozumiał, że kocha ją jaką jest, że ubóstwia 
w niej sielankowość. 

Dobrze żenić się — mówił sobie — to 
znaczy nie tylko żenić się z miłości nieprze- 
partej, lecz dać dobrą matkę swym dzieciom. 
A Natalka, wydała mu sie pod każdym 


względem pysznym, niemal wyjątkowym ma- 
teryałem na matkę. Aczkolwiek spozierał na 
nią artystycznem okiem, nie mniej jednak 
brał miłość z fizyologicznego punktu widze- 
nia, jak wszyscy Anglicy. Pachnąca zdro- 
wiem, jędrna, malinowa, wiochna, a jedno- 
cześnie wykształcona, kulturalna, o szczyt- 
nym zakroju umysłu, była fenomenalnem zja- 
wiskiem, które nie każdy potrafi ocenić na- 
leżycie. Ta okoliczność zaś, że była cudzo- 
ziemką, przemawiała jeszcze za nią w jego 
oczach. Zwłaszcza, że racyonalny jego, anglo- 
saski arystokratyzm wyczuwał w niej dobra 
krew, zacięcie rasowej kobiety. Ta śliczna 
pasterka, o szlachetnej linii postawy, mie- 
wała czasem spojrzenie dumne, gest śmiały 
ludzi, eo umieją rozkazywać. Pochodzące z in- 
nej rasy,. nie wniesie w krew Darlingtonów 
skłonności alkoholicznych, gangrenujących 
Angielki, a wyrosła z pnia narodu cywiliza- 
cyjnie młodszego, ohdarzy Darlingtonów buj- 
ną żywotnością, bogactwem zmysłów, zdol- 
nościami pamięcioweni, lingwistycznemi, lot- 
nością wyobraźni i tym podobnymi pierwiast- 
kami, rzadkimi w Albionie. 

Kto nie jest tak głupi, by żenić się 
dla poklasku t. z. świata, dla majątku, lecz 
chce żenić się dla siebie, powinien wszyst- 
ko postawić na kartę, by zdobyć tę dziewczy- 
nę przepyszną, stworzoną do miłości — mó- 
wił sobie, odnajdując w niej prześliczne to- 
ny uczuciowe, przebłyski płomienne, palące 
i liryczne dźwięki subtelnej dziewiczości. 
Kochał ją za to, że uciekała przed nim, bro- 
niła się i za to, że pozwoliła się skuć w ra- 
miona i oddała mu usta. Kochał ją za moci 
za słabość. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


walczył na korwecie „Arcyks. Fryderyk“, 
w r. 1869 złożył świetne dowody zimnej 
krwi w bitwie pod Lissą na pokładzie „Adrie“. 
Awansowany na stopień kontr-admirała objął 
pod swe kierownictwo arsenał morski, później 
zaś stanął na czele eskadry, która z powo- 
du zawieruchy w Chinach wysłana została 
na wody wschodnio-azyatyckie. Słusznie też 
marynarka wojenna z gorącem zadowoleniem 
przyjęła w r. 1908 wiadomość o powierzeniu 
naczelnej komendy hr. Montecuceolemu. Roz- 
poczęte przez znakomitego poprzednika, br. 
Spauna, dzieło zmodernizowania floty austro- 
węgierskiej poprowadził on dalej stwarzając 
klasę „Arcyks. Karol Ludwik“. Był to po- 
czątek nowej epoki w rozwoju marynarki au- 
stro-węgierskiej, rozwoju tem bardziej uzna- 
nia godnego, że przystosował się do finan- 
sowej możliwości Państwa. W 7 latach, od- 
kąd Zarządem marynarki kieruje hr. Monte- 
cuecoli, pomnożyła się flota wojenna o 6 
okrętów bojowych, a niebawem pierwszy 
dreadnought austro - węgierski, olbrzym o po- 
jemności 20.000 tonn opuści doki. 


W odznaczeniu, jakie spotkało hr. Mon- 
tecuccolego widzieć należy nietylko zaszczyt 
jemu wyświadczony, lecz także uznanie dla 
dzieła, które powstało pod jego kierowni- 
ctwem. Rok bieżący szczególnie ważnym po- 
zostanie w dziejach marynarki austro-węgier- 
skiej z powodu, że Delegacye uchwaliły Za- 
rządowi jej środki potrzebne do reorganiza- 
cyi tloty w sposob nowożytny. Marynarka 
wojenna Austro-Węgier wstępuje w nowe 
stadyum rozwoju, a tem samem urasta ró- 
wnież jej znaczenie. Niezawodnie Monarcha 
nadając order Złotego Runa hr. Montecueco- 
lemu pragnął to właśnie zaznaczyć. 


~ 


Aloizy ks. Liechtenstein należy do 
drugiej linii książęcego domu Liechtensteinów, 
jest drugim z rzędu synem zmarłego ks. Al- 
freda i — jak już wspomniano — małżon- 
kiem Najd. Arcyks. Elżbiety Amelii, córki 
śp. Arcyks. Karola Ludwiką. Ks. Liechten- 
tein ma stopień rotmistrza w rezerwie 12 p. 
ułanów. 


Leopold hr. Gudenus, tajny radca i 
w. podkomorzy wyniesiony został w r. 1879 
pospołu z innymi potomkami Gabryela bar. 
Gudenusa do stanu hrabiowskiego. 


Antoni hr. Czirąky starszy brat zmar- 
łego niedawno w. marszałka Najw. Dworu 


Eugeniusz hr. Czernin, tajny radca, 
podkomorzy i członek lzby panów, urodził 
się 13 lutego 1851 i piastuje godność dziedzi- 
cznego podczaszego królestwa Czech. Od cza- 
su zgonu hr. Jaromira, który zmarł przed 
trzema laty w Petersburgu, jest hr. Euge- 
niusz szefem domu. Jego małżeństwo z Fran- 
ciszką hr. Schönburg - Hartstein pozostało 
bezdzietne, 

Karol hr Buquoy, tajny radca, czło- 
nek Izby panów, szef domu, urodził się w 
Wiedniu w r. 1854. Hr. Buquoy należy tak- 
że do Sejmu czeskiego, w którym zastępuje 
fideikomisową wielką własność. Kilkakrotnie 


był br. Buquoy wybierany do Delegacyi. 
Ożeniony jest hr. Buquoy z Filipiną hr. 
Czernin. 


KORESPONDEN(CYE. 


Rzym, 10 kwietnia. 


(Austryacki pawilon sztuki na Wystawie po- 
wszechnej). 


Zaraz przy monumentalnem wejściu do 
Wystawy powszechnej, za willą Borghese, 
po lewej ręce, stoi austryacki pawilon. sztu- 
ki. Plecami opiera się o wiecznie zielone 
pinie wspaniałej miejskiej willi, a panuje 
nad Wystawa, nad kotliną, którą otaczają: 
Ogromny włoski pałac sztuki, pawilony an- 
gielski, francuski, niemiecki, belgijski, wę- 
gierski, hiszpański i t. d. Po prawej stronie 
od wejścia, wznosi się nieukończony jeszcze — 
otwarcie nastąpi w początkach maja — gmach 
sztuki rossyjskiej z obrazami Sierowa i Rie- 
pina. 

Byłbym może wolał, aby Austrya wy- 
stąpiła ze wspanialszą budowlą, aby obficiej 
zasiliła Wystawę. Co prawda, wewnętrzne 
urządzenie nie pozostawia nie do życzenia. 
Jasne ściany, wyborne oświetlenie z góry 
nadają się znakomicie do wystawy, a ogólne 
wrażenie byłoby bardzo dodatnie, gdyby 
nie to, że na ścianach jest wcale... przestron- 
no. Byłoby niewątpliwie lepiejby było, gdyby 
olscy malarze z krakowskiej „Sztuki* wystą- 
pili byli liczniej a nadewszystko z większą 
ilością płócien. 

A potem żal mi, źe nie ma wystawy 
polskiej retrospektywnej, że nie widzę tu ani 


Adalberta hr. Ozirakyego jest obecnie szefem | J. Matejki, ani Józefa Brandta, ani Kowal- 


domu hrabiów tego nazwiska, 


MARGRABINA, 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide). 


HI. 
(Ciąg dalszy). 


ges, trafiony w pierś... skończył jak człowiek 
odważny... 

— ŻZabity!.. nie, to niemożliwe! 

— Byłem tam, pani... widziałem jak 
. rozumiem ! — zawołała mar- 
grabina. — To pan go zabiłeś l... i ośmielasz 
się pan stawać przedemną, zlany krwią me- 
go męża !... 

— Nie pani. Nie byłem jego EE | 
wnikiem... „ byłem jednym zjego świadków... 
on sam mnie wybrał. Nie znał żadnego z 
nas.... zaufał mojej uczciwości i sekundowa- 
łem mu jak mogłem najlepiej... 

Maxrgrabina, drżąca 1 plada, 
bo nie miała juź siły mówić. 

— Jeżeli pani wątpi — dodał Paweł — 
niogę dać dowód, że mówię szczerą prawdę. 
Przyszedłem do pani, dla tego, że przysłał 
mnie tu pan de Ganges. Jakżebym znał adres 
pani, gdyby mi go nie wskazał ? Nie mogłem 
pytać pana de Servon, który mnie uważał i 
jeszcze uważa zą męża pani. 

Umarł!.. Zginął !.. szepłała 
margrabina, ukrywając twarz w dłonie, na 
których miała rękawiczki. 

— Pan de Ganges nie tylko przysłał 
mnie do pani. Gpowiedział mi swoje życie. 
Co pan mówi? — rzekła pani de 
Ganges zdumiona. 

— Ciągle tylko prawdę. Sprzeczka roz- 
poczęła się na balu, w pobliżu Observatoryum 
i rozstrzygnęła się przy fortyfikacyach Całą tę 
długą drogę przebyłem z panem de Ganges, 
rozmawiając z nim. W ten sposób otrzyma- 
łem jego zwierzenia, nie wywołując ich 
wcale. 


milczała, 


— Jakim sposobem mógł wybrać za 
powiernika pana, który wziąłeś mu jego na- 
zwisko ? 

— Powiedziałem mu, że był to tylko 


Paweł odrzekł 
— Bili się na szpady... i pan de Gan- 
głupi żart, do którego się w niczem nis przy- 


skiego, ami jakiego obrazu Siemiradzkiego z 


czyniłem. Rzeczywiście, nie kłamałem. Uwie- 
rzył mi i gdyby nie ów policzek, sprawa 
prawdopodobnie byłaby się załagodziła.... i 
miałbym pewną zasługę, doprowadzając do 
zgody, ponieważ gdyby nie ten fatalny poje- 
dynek, nie byłaby pani... 

Co on panu powiedział ? — prze- 
rwała margrabina. 

— Było to długie wyznanie wszystkich 
grzechów względem pani. Mówił mi, że był 
kilka razy zrujnowany, że nadużył dobroci 
pani, nigdy niewyczerpanej. Mówił, że od 
roku nie przestawał pani oszukiwać, pisząc, 
że jest w trakcie zrobienia majątku, w wiel- 
kich finansowych spekulacyach. To był fałsz. 
W ostatnich czasach mąż pani był w Monaco, 
gdzie grał i wygrawszy olbrzymią sumę, 
przegrał ją do ostatniego grosza. Wracał do 
Paryża bez pieniędzy i ze wstydu nie śmiał 
zajechać wczoraj do domu pani i przyznać 
się do tego. 

— Ach! jeszcze ten cios ostatni! — 
szepnęła pani de Ganges. 

— Muszę dodać — mówił Paweł da- 
lej — że okazał wielki żal i skruchę, że pa- 
nią obrażał i polecił mi prosić, aby pani 
zechciała mu przebaczyć wszystko zło, jakie- 
go stał się powodem. Jest to misya, która 
nie mogła bardzo mi się podobać, jak pani 
łatwo uwierzy, lecz nie mogłem mu odmó- 
wić... i spełniłem ją. 

Zgnębiona boleścią, a przynajmniej sil- 
nie wzruszona, margrabina wyglądała jak 
przemieniona w posąg. Blada, nieruchoma, 
ze sztywnym wzrokiem, nie znalazła ani je- 
dnego słowa dla Pawła Cormier, który na to 
czekał, 


— Któż więc go zabił? — spytała 
zwolna, jakby ze snu obudzona. 
— (złowiek, którego pani zna — od- 


rzekł Paweł. — Był ze mną wczoraj w ogro- 
dzie Luksemburskim, gdy spotkałem panią 
po raz pierwszy... i ośmielił się przemówić 
do pani... 

— Jan de Mirande! — zawołała mar- 
grabina — on, zawsze on!.. a więc było 
zapisane, że on raz jeszcze życie mi zamąci! 

— (0 pani chce przez to powiedzieć ? — 


spytał żywo Paweł. — Cóż pani wyrządził 
Mirande, zanim.... 
— Mnie, osobiście, nie — szepnęła 


margrabina — ale był powodem nieszczę- 
ścia... osoby, która mnie interesuje... a oto 
pan przychodzi mi oznajmić, że zabił mego 
męża |... 

— Którego nie znał nawet z nazwiska, 


Sukiennic. Wszakżeż n. p. Anglia w swoim 
pawilonie, który stał się tym sposobem clou 
wystawy, zapełniła ściany Reburnami, Turne- 
rami, Bruningtonami, Lawrence' ami, Burne- 
Jones'ami i stworzyła całość królewską, zdu- 
miewającą, jak gdyby malarstwo angielskie 
panowało wszechwładnie w dziedzinie sztuki. 
Austrya oddała jedną salę w pawilonie 
swoim Gustawowi Klimtowi, gdzie umieszezo- 
no siedm obrazów tego fantastycznego, inte- 
resującego artysty. 

Polacy zajmują pierwszą salę od wejścia, 
w drugiej wisi nadto kilka polskich płócien. 
Oto ładne marmurowe popiersie dłuta Laszcz- 
ki, przedstawiające panią Fałatową, dalej na 
środku pierwszej sali wielki, wyborny bronz 
WAŁ” artysta dramatyczny Kamiń- 
ski 

Jacka Malczewskiego są cztery obrazy, 
z których najlepszy możę: „Śmierć Elenai“ 
(z Anhellego). Fałata „Śnieg! jest niewąt- 
pliwie znakomity, ale dlaczego b. dyrektor 
krakowskiej Akademii sztuk pięknych przy- 
słał tylko jeden obraz? Tak samo jest i z St. 
Wyspiańskim: malarza-poety mamy tylko je- 
dna kompozycyę „Lirnika*.. która Włochom 
żadnego wyobrażenia nie da o zmarłym ar- 
tyście. 

Stanisławski ma „Wschód księżyca*, 
Teodor Axentowicz „Dziewczynkę z jabłkiem*, 
Podgórski dobry krajobraz z śniegiem, Sta- 
nisław Czajkowski „Drzewa“, wreszcie Vla- 
stimil-Hofman „Madonnę wiejską z Jezusem 
i św. Janem*, Władysław Jarocki duże płó 
tno „W kościele“ z babami wiejskiemi. 
Pautscha „Powódź“, nieco fantastycznie tra- 
ktowana. zwraca na się uwagę rozmiarami i 
siłą kompozycyi. 

W drugiej sali widzimy Pochwalskiego 
doskonały portret Ksawerego hr. Zamoyskie- 
go, Mehoffera „Portret siostry żony artysty*, 
Boznańskiej „Portret kobiety staruszki“ , Filip- 
kiewicza „Ohałupę z drzewami“, Tichego , Ma- 
donnę z dziećmi“ i t. d. 

Jest jeszcze trochę polskich rzeczy od- 
dzielnie: Wyspiańskiego trzy reprodukcye z 
rysunków do „Iliady“, i Wyczółkowskiego 
kilka rysunków. 

Poza naszymi artystami, wspomnę je- 
szcze o wielkim tryptyku Egger-Lienza „ Ty- 
rolscy chłopi przy Ukrzyżowanym“, kompo- 
zyeyi imponującej i pełnej siły. 

W czeskiej sali wiszą: pejzaże Hude- 
czka, Preislera i rozmaite kompozycye Manesa. 

Bodaj czy nie najwięcej uwagi zwraca 
fantastyczna, secesyjna wielka kompozycya 
Gustawa Klimta „Sprawiedliwość“, która już 


atonta go to a > 


To zapewnienie zdawało się sprawiać 
przyjemność margrabinie, a Paweł dodał 
żywo: 

— Widzi pani... fatalność się w to 
wmieszała... i w takiem nieszczęściu może s0- 
bie pani powiedzieć, że nie będzie pani w 
nieczem skompromitowana, bo nikt nie wie, 
że człowiek, który padł w pojedynku, był 
mężem pani. 

— lowiedzą się... znajdą przy nim pa- 
bilety wizytowe... czy ja wiem?... 

— Nie, pani. Pan de Ganges, przed 

pojedynkiem oddał mi swój portfel... Oto 

jest — dodał Paweł wyciągając go z kiesze- 

ni, aby podać margrabinie. Ma na sobie ko- 

ronę i herb. Czy poznaje pani te odznaki? 

— Tak.. to jego herb... — szepnęła 
pani de Ganges. 

— (zy potrzebuję panią zapewniać, że 
nie był otwierany ? 

— Nie... wierzę panu... ale co się sta- 
nie, mój Boże!... Władze będą poszukiwać 
sprawców, skoro pojedynek pociągnął za so- 
bą śmierć jednego z walczących,.. pan i 
przyjaciel pana... co powiecie? Prawdę, wszak 
tak?.. Zapytają dlaczego pan przybrał to 
nazwisko, ktore nie należało do pana... i nie 
będzie pan mógł ukryć tego, co zaszło wczo- 
raj, u mojej przyjaciółki, pani Dozule... Ach! 
jestem zgubiona. 

— Jeśli mnie będą badać, nie wspo- 
mnę o pani... Mirande także... dla całkiem 
prostej przyczyny, ponieważ nie wie o istnie- 
niu pani. Trzej inni świadkowie, są to stu- 
denci, którzy nie byli obecni w chwili, gdy 
pan de Ganges wyrzucał mi brutalnie, że mu 
ukradłem nazwisko... Wiedzą, że ci panowie 
bili się z powodu policzku... Nie wiedzą Za 
co ten policzek był wymierzony. Nie ja ich 
o tem objaśnię... a zresztą, nie jest rzeczą 
pewną, czy będziemy badani... Nikt nas nie 
widział.,. 

Paweł zapominał, a może umyślnie nie 
powiedział o liście szantażysty grożącym mu 
denuncyacyą. Myślał tylko o uspokojeniu 
margrabiny i zdobyciu dla siebie możności 
częstego widywania się z nią. 

Czuł wybornie, że chwila byłaby źle 
wybrana, aby jej mówić jeszcze o miłości, 
jak nie wahał się tego uczynić przedtem 
nim jej oznajmił, że jest wdową. Przekony- 
wał się jednak, że chociaż wiadomość o tra- 
gicznej śmierci pana de Ganges głęboko mar- 
grabinę wzruszyła, nie zmartwiła jej nad- 
miernie, bo ani jednej łzy nie wylała. 


piery... 


go po pojedynku i zapowniał mnie, | 
że nigdy nie słyszał o margrabi de Ganges. | leści, której nie mogła szczerze odcZiA jp 
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szczędzić zmartwień... dla pani; 


Nie dokończył. 
(Ciąg dalszy nastąpi): 


iy "zypilińskiego o pragmatyce służbowej. 


aścią W obszernej dyskusyi zabierali głos pp. No- 
psy | Fakowski, Niedźwiecki, Nebelski, Iwiński, Ga- 

Plik, Kmieć, Strzetelski, Leśniakowski, Zyszkie- 
alom ~ Wicz, Polaczek, Krzywda, Nowakowski, poczem 
aj C af hwalono szereg wniosków poszczególnych od- 
nant "lałów, W końcu uchwalono następującą re- 
rawd łolucyę . Z uwagi, iż Zarząd główny zajął się 
wiesz0!! Idzo gorąco sprawą pp. Greissów, a jakkol- 
o 0 te lek Rauczycieli Greissów przeniesiono rzeczy- 
o, chi] Picie do Rzędzianowie, to na interweneyę pre- 
jm Wd %88 Tow. posła Tomaszewskiego, Zarządu głó- 
0.) Wego i posła Adama, Greissowie tej posady 


Me objęli, otrzymali urlop i pełne a zatrzy- 


śle im pobory służbowe i na mocy danego 
Pryrzeczenia P. Namiestnika mają otrzymać 
Posade po skończonem śledztwie w jakiemś 
gjasteczku, poleca się Zarządowi głównemu, 
eby sprawy tej i nadal z oka nie spuszczał. 
Z porządku dziennego przeprowadzono 


bardzo obszerną dyskusyę nad pragmatyką 
łużpową, poczem przyjęto wniosek p. Siciń- 
gi ego, aby przyjąć z uznaniem projekt pra- 
Wacła SMatykj do wiadomości i polecić koi po- 
rano, Mawienje pewnych paragrafów w myśl dysku- 
nii i słusznych życzeń oddziałów. 
A Obrady popołudniowe toczyły się nad 
Szą akcyą nauczycielstwa w sprawie Zreali- 
> je towania postulatów szkolnych i zawodowych, 
e” boczem uchwalono następujące wnioski p. Si- 
na ję | "skiego : 2 
od Walny Zjazd del. uchwala reorganizacyę 
à ew% | komitetu wiecowego na stałą delegacyę repre- 
jedzie ałacyjną Towarzystw nauczycielskich i upo- 
aźnia Zarząd główny do poczynienia odpo- 
sło | Wiednich w tym celu kroków. Walny Zjazd de- 
r ade | SSatów poleca Zarządowi gł. wydanie w swoim 
galicji | asje odpowiedniej enuncyacyi publicznej w 
ok Dawie żądań nauczycielskich, oraz zwrócenie 
sie pe) „* do prezydyów poszczególnych stronnictw 
m "of celu uzyskania od nich deklaracyi, czy opinii 
GAJ ja sprawie postulatów zawodowych. Walny 
I ug jazd del. wzywa Zarząd główny, aby wezwał 
łarządy oddziałowe do urządzania wieców po- 
gor jj towych; poleca delegatom, aby wróciwszy 
gor pal swych miejscowości i zdając sprawę z obrad 
pyjet ji tdbytych na walnym zjeżdzie, zachęcali ogół 
amast) . Solidarnej pracy nad ludem, organizowania 
tako | Mg i skupiania, urządzania wieców oświato- 
e pi | "ch, pozyskiwania dla postulatów zawodo- 
a A m nauczycielstwa czynników obywatelskich 
KA) Piywania na nie w tym kierunku, aby re- 
A raty i wnioski w A ij sto- 
„Gz! lków materyalnych wśród nauczycielstwa i 
alg | Pzyskiwania w ten sposób coraz szerszych 
r0 Jo p pów dzielnego nauczycielstwa wychodziły 
ï a a obywatelskich, stojacych poza nauczy- 
feral wem, 
> | | AE = È: Zdeka owak 
emu P. T. P. obmyślenie innych jeszcze 
atah | Podków, które uzna za żona ny posu- 
zuć p a Ć naprzód sprawę słusznych postulatów nau- 
alil sł | Weielskich i czuwanie nad wyzyskaniem każ- 
mężów: dej sposobności, nadarzającej się po temu. 
TA S Przyjęto wkońcu życzenie p. Leśniakow- 
s260 ago aby redakcya Szkoły zamieściła odpo- 
gnie, * ni artykuł w sprawie udziału nauczyciel- 
ozeti WA w bieżącej akcyi przedwyborczej. 
j dst, Przystąpiono do sprawozdania komisyi re- 
wu pó ipee i komisyi-matki, przyjęto budżet na r. 
tel ll i w myśl wniosków komisyi uchwalono 
go h tepującemu Zarządowi absolutoryum z za- 
u r j Lięcia rachunków i uznanie za wytężoną, 0- 
nad Ocna i energiczną pracę. 
te Par | » Na miejsce zmarłego é. p. Jaworskiego 
iig w Jbrano wiceprezesem p. Piórkiewieza; do Za- 
U E p= weszli z miejscowych pp.: Brzeziń- 
MBA ' Kapałka, Majerski, Stachoń, z zamiejsc0- 
w p ach: Maksymezuk (Złoezów), Manierski (Kro- 
zny ne Nowakowski (Stryj), Jakubowski (Prze- 
gate: | kap Do komisyi rewizyjnej „wybrano PP. Ne- 
„tórd Ki. i iega; Mięsowicza, Szezurkiewi- 
NE , cia. 
d f Pra Przed zakończeniem posiedzenia przyjęto 
tu nie èz | eo następujące wnioski: 
go po m bieg wypadków w parlamencie, 
i ielstwo z żywą radością zauważyło nie- 
lam” Lokrotnie owocną i dla kraju pożyteczną 
pm, J R alność prezesa P. T. S., p. dr. Franciszka 
gi ko lą gszewskiego. Pragnąc, ażeby i nadal zasi- 
maj Koło polskie swem długoletniem doświad- 
oZ s) lem parlamentarnem i był nadal rzeczni- 
tows“ | ter „Szkolnictwa i interesów nauczycielstwa na 
ray pa nie parlamentarnym, W. Z. D. Pol. Tow. 
ros | uprasza p. Tomaszewskiego, aby w bli- 
zni8 $ wyborach kandydował na posła w okrę- 
js "34 go dotychczas swem zaufaniem ob- 
IAS ; 
ı polo apin; Walny zjazd delegatów wyraża również 
k ny” „że jedyny dotąd parlamentarny poseł 
grab dy ciel, p. Beniowski, swą pracą wśród lu- 
moż, | > dronieniem interesów włościaństwa, przy- 
KJ ka zaś również gorliwie spraw nauczycielstwa 
Gdy „a ego —- zasłużył na zatwierdzenie i po- 
w Be Jego kandydatury przy obecnych wybo- 
(ie y p, 7 Strony Rady Narodowej, zwłaszcza, że 
i e, tagi miejscowe — a także nauczycielstwo — 
r Dy dla niego i nadal gorące zaufanie*. 
A Am Ak tem zamknął p. Polaczek obrady 
ky Po zamknięciu Zjazdu nastąpiło ukonsty- 
pni anie się Zarządu. | 
ar — Fundacya im. Maryana Sokołow- 


R, 0 Prezes Akademii Umiejętności Stani- 
4 ż : 1 
i r. Tarnowski przesłał wczorajszemu Cza- 
` Dastepujace pismo: 


Dowiedziałem się z Czasu (8 kwietnia), 
że z inicyatywy hr. Karola Lanckorońskiego 
powstała myśl utworzenia fundaeyi im. Marya- 
na Sokołowskiego przy seminaryum dla histo- 
ryi sztuki w Uniwersytecie Jagiellońskim. By- 
łaby przeznaczona na nagrody z% prace ucz- 
niów tego seminaryum. Myśl najsłuszniejsza, a 
rzecz potrzebna. Wszystkie seminarya mają ta- 
kie stale wyznaczone nagrody: to jedno niema 
żadnych. Wydało już uczniów, którymi może 
się chlubić; ma ich zawsze liczbę znaczna i o- 
biecujących. S p. Maryana Sokołowskiego mar- 
twiło to zawsze, że nie miał czem nagradzać 
dobrych prac swoich uczniów. Fundacya, któ- 
raby dostarczyła środków na to, choćby skro- 
mnych, byłaby mu z pewnością bardzo miła, a 
dziś byłaby dla nas dobrym sposobem uczcze- 
nia jego pamięci. Dlatego, przystępując do my- 
śli hr. Karola Lanckorońskiego składam 200 
koron na fundacyę imienia Maryana 
Sokołowskiego, przeznaczoną na Ra- 
grody dla uczniów w seminaryum hi- 
storyi sztuki. 

Kraków, dn. 12 kwietnia 1911 r. 

St. Tarnowski. 

— Pierwszy Zjazd lwowskiego Chó- 
ru akademiekiego (1889—1911). Otrzymu- 
jemy następujące pismo z prośbą o umieszcze- 
nie: Imieniem wydziału „Lwowskiego Chóru 
akademickiego“ zwracamy się do wszystkich 
byłych członków Towarzystwa z uprzejmą proś- 
bą, aby zechcieli nadesłać swe adresy sekreta- 
ryatowi (Lwów, ul. Długosza 6) umożliwiające 
w ten sposób nawiązanie bliższego porozumie- 
nia w sprawie pierwszego, ogólnego Zjazdu 
członków „Lwowskiego Chóru akademickiego“, 
planowanego na sierpień b. r. Za wydział: K. 
Zajączkowski, L. Ihnatowiez. 

— Pogrzeb ś. p. Florjańskiege. Wezo- 
raj po południu odbył się pogrzeb ś. p. Wła- 
dysława Kohman-Florjańskiego, reżysera opery 
lwowskiej. Kondukt żałobny wyruszył po godz. 
8 przy dźwiękach „Kapeli narodowej“ z domu 
żałoby przy ul. 29 Listopada, przy tłumnym 
udziale publiczności. Na trumnie złożono wieńce 
od kolegów, koleżanek, dyrekcyi teatru, „Cze- 
skiej besedy“ i inne. Zaľobny pochód zatrzy- 
mał się około godz. 5 pod gmachem teatru 
miejskiego, z którego powiewała czarna chorą- 
giew. Orkiestra teatralna zgromadzona na bal- 
konie odegrała marsza Chopina pod batutą p. 
Wolfsthala. Trumnę złożono na marach przed 
mownicą, z której dyr. Heller w rzewnych sło- 
wach pożegnał zasłużonego artystę, podnosząc 
jego wielkie zamiłowanie do sztuki, talent i za- 
lety obywatelskie. 

Skreśliwszy kolejno karyerę artystyczna 
ś. p. Florjańskiego, oddał mowca hołd pamięci 
wielkiego artysty, poczem ruszył kondukt żało- 
bny przy tłumny udziale publiczności różnych 
sfer na cmentarz Łyezakowski. Przed złożeniem 
zwłok w grobowcu rodzinnym przemówił art. 
opery p. Okoński w imientu kolegów i koleża- 
nek i p. Szestak (w języku czeskim), żegnając 
zmarłego, który był niegdyś wybitnym człon- 
kiem „Narodnego Divadla* w Pradze. 

— Wieczór mnzykalno - deklamacyj- 
ny uezeuie i uczniów dwunastu lwowskich szkół 
muzycznych odbędzie się — jak nas infor- 
mują — w pierwszych dniach maja b. r. Sym- 
patyczną tę i wielce oryginalną nowość w na- 
szem mieście ujrzymy dzięki staraniom Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, które urzą- 
dza ten wieczór na dochód kolonii wakacyjnej 
uczniów szkół średnieh w Podsobniu, stworzo- 
nej i utrzymywanej przez Towarzystwo. Bliższe 
szczegóły o tym wieczorze, który obudzi za- 
pewne żywe zajęcie szerszej publiczności, po- 
damy niebawem. 

— Wystawa acetylenu i karbidu. 
Urząd popierania przemysłu urządza w Wie- 
dniu zawodową wystawą stosowania acetylonu 
i karbidu. — Otwarcie wystawy nastąpi 11 
maja b. r. — Wystawa potrwa około 2 miesięcy. — 
Instalatorzy gazu i wodociągów oraz blacharze, 
którzy w zwiedzeniu wystawy mają bezpośre- 
dni interes zawodowy, mogą ubiegać się 0 za- 
siłek na koszta podróży. — Bliższych szczegółów 
udziela Instytut tecgnologiczny Izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie. 

— Kurator fundacyi stypendyjnej 
im. Wincentego Siemieńskiego nadał na 
przedstawienie rz. kat. Kapituły katedralnej w 
Krakowie stypendya opróżnione z tej fundacji 
po 200 kor. począwszy od roku szkolnego 
1910/11 Stanisławowi Librowskiemu i Henry- 
kowi Wójcikowi uczniom I roku Seminaryum 
nauczycielskiego w Krakowie tudzież Janowi 
Lisickiemu uczniowi I roku Seminarym na- 
uczycielskiego w Starym Sączu. 

— Z Koła Architektów polskich we 
Lwowie komunikują nam: W dniu 10 b. m. 
odbyło się posiedzenie Wydziału głównego Koła 
Architektów polskich na którem ukonstytuował 
się nowy Wydział, w skład którego weszli na- 
stępujący pp.: prezes: Ludwik Baldwin Ra- 
mułt, wiceprezesi: Alfred Broniewski, Adolf 
Kamienobrodzki, sekretarz: Wiesław Grzymal- 
ski, skarbnik: Stanisław Piotrowski, na wy- 
działowych wybrano pp.: Karola Dobrzyckiego, 
Ignacego Kędzierskiego, Witołda Minkiewicza, 
dr. Tadensza Obmińskiego, zastępcami wydzia- 
dowych: Zygmunta Dobrzańskiego i Maryana 
Osińskiego. 

— Nowa parafia. Ministerstwo wyznań 
i oświaty reskryptem z dnia 9 marca 1911 L 
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7896 zezwoliło na utworzenie w Podmichalu 
nowej rz. kat. parafii i przyłączenia do niej 
miejscowości: Podmichale, Bereźnica szlachecka, 
Berłohy, Dobrowlany, Grabówka, Landestreu, 
Jaworówka, Mysłów, Nowica, Rypianka, Uhry- 
nów średni, Uhrynów stary i Zawój. 

— Z Kasyna urzędniczego. Wydział 
Kasyna urzędniczego ukonstytuował się na po- 
siedzeniu, odbyterm dnia 12 kwietnia b. r., wy- 
bierając przez aklamacyę pp. prezesem Tade- 
usza Zakrzewskiego; I wiceprezesem Mieczy- 
sława Bylezyńskiego; II wiceprezesem Adolfa 
Franka; gospodarzem Władysława Schetynę; 
zastępcą gospodarza Karola Bogusza; skarbni- 
kiem Leona Kucharskiego; zastępcą skarbnika 
Ludwika Kurzhauera; bibliotekarzem Stanisława 
Nowaka; zastępcą bibliotekarza Stanisława 
Hartmana; sekretarzem Szymona Zaczka; za- 
stępeą sekretarza Włodzimierza Sigmunda. 

— »Staropolskie Święconec urządza 
„Sokół-Macierz" dla członków i ich rodzin w 
sobotę dnia 22 b. m., o godzinie 8 wieczorem. 
Po wieczorniey tańce. Wstęp po 2 kor. od osoby. 
Zapisywać się można od środy 19 b. m. w kań- 
eelaryi Towarzystwa (ul. Zimorowicza 1. 8). 

— Dom pracy we Lwowie, utrzymy- 
wany przez Towarzystwo Miłosierdzia „Opa- 
trzność*, przyjmuje zamówienia na uporządko- 
wanie i upiększanie kwiatami grobów i gro- 
bowców na Łyczakowskiem cmentarzu na rok 
cały za przystępnem wynagrodzeniem. Do- 
chód służy na utrzymanie zakładu, w którym 
stale przebywa około 100 ubogich. Zakład ma 
już około 200 grobów i grobowców w swej 
opiece. 

Dyrekcya „Domu pracy* ul. Św. Piotra i 
Pawła 1. 89 (pod cmentarzem) przyjmuje za- 
mówienia pisemne lnb ustne w godzinach od 
8 do 5 po południu, z wyjątkiem niedziel i 
świąt. 

— Publiczny przetarg. Dnia 13 b. m., 
o godzinie 9 odbędzie się w magazynach towa- 
rowych na stacyi w Stryju publiczny przetarg 
niepodjętych towarów. 

— Ofiara. Dr. Natan Loewenstein, adwo- 
kat krajowy we Lwowie, złożył na ręce prezy- 
denta miasta z okazyi uroczystości familijnej 
kwotę 2000 (dwa tysiące) koron, na rzecz ubo- 
gich gminy miasta Lwowa bez różnicy wy- 
znania. 

— Druga zima. Niezwykłe o tej porze 
zimna, nie są wyjatkiem krajów ku północy 
wysuniętych; znaczne obniżenie się temperatury 
oraz opady śniegu, zdarzyły się w miejscowo- 
ściach, gdzie przywykli do upałów w tym eza- 
sie. Z tego też powodu ukazały się w prasie 
zagranicznej głosy meteorologów, z których je- 
den sprawę tak przedstawia: 

W strefie umiarkowanej przebieg zmian 
temperatury bywa bardzo nieregularny, Ciepło- 
ta nie wznosi się regularnie, w miarę, jak 
wzrasta wysokość słońca, lecz odbywa skoki, 
często zaś zdarza się, że dłuższy okres pogo- 
dy i ciepła kończy się nagłym zwrotem do zi- 
mna. Jest to zajście analogiczne do recedywy 
ciepła w jesieni, znanej pod nazwą „babiego 
lata". Recydywy zimna mają znaczenie głównie 
dlatego, że ezęsto towarzyszą im słabsze lub 
silniejsze przymrozki, które niszczą roślinność, 
rozwijającą się ku wiośnie. Im później nadej- 
dzie taka recydywa, tem jest niebezpieczniejszą 
dla wegetacyi; nagłe zimna pod koniec maja, 
albo z początkiem czerwca, wyrządzają zwykle 
nieobliczalne szkody. 

Recydywa obecna nie ma jeszcze zbyt 
wielkiego znaczenia dla wegetacyi, zwraca je- 
dnak uwagę przez obszar, jaki zajęła, rozcią- 
gając się prawie na całą Europę. Już w pier- 
wszych dniach kwietnia zaznaczył się nagły 
spadek temperatury. Zrazu, do d. 2 kwietnia. 
ciepłota była dość wysoka, gdzieniegdzie na- 
wet niezwykle wysoka, dzięki przeważnie połu- 
dniowym, lub południowo-zachodnim wiatrom; 
cała Europa środkowa znajdowała się w sferze 
ciepłego, południowego prądu powietrza. Recy- 
dywa zimna rozpoczęła się wieczorem d. 2 
kwietnia lekką burzą. 

Następstwem tego był nagły, ogólny spa- 
dek temperatury, dochodzący nieraz do 20 sto- 
pni w ciągu 36 godzin, temperatura w tej po- 
rze roku najzupełuiej anormalna. Recydywa 
była zupełna i zaszła w całej Europie środko- 
wej, cała bowiem znalazła się w sferze zimnych 
wiatrów północnych. Mrozy dochodziły gdzie- 
nięgdzie do 8 stopni Celsiusza, Śniegi spadły 
nietylko w górach, lecz i na równinach. 

Obecnie zdaniem meteorologów położenie 
jest takie, że o rychłym powrocie słonecznej 
pogody nie może być mowy, natomiast spodzie- 
wać się należy pewnego ocieplenia. 

ÆA Pożar. W realności przy placu Gołu- 
chowskich 1. 10 wybuchł wezoraj ogień. Zajął 
się mianowicie z niezbadanej na razie przy- 
czyny belek sufitowy na strychu. Straż pożarna 
ugasiła wkrótce ogień. Szkoda nieznaczna. 

A Małoletni defrandant. Praktykant 
firmy p. Jana Klimkiewiceza, Jan Błoniarz, o- 
trzymawszy kilkanaście koron na zakupno, zbiegł 
z tą kwotą. 

ÆA Okradzenie trafiki. Ubiegłej nocy 
włamali się złodzieje do trafiki przy ul. Sze- 
ptyckieh 1. 41 i skradli znaczny zapas tytoniu 
i cygar, 

A Nieszczęśliwy wypadek. Woźnica 
Dinytro Stroiwąs, jadąc wezeraj ulicą Janow- 


ską, spadł z niezbadanej na razie prz 
pod koła wozu. Jedno z kół przeszło mu , 
głowę, wskutek czego Stroiwąs doznał pę 
cia czaszki i licznych obrażeń na ciele. Pi) [i 
towie Towarzystwa ratunkowego odwiozło ` 
w stanie groźnym do szpitala powszechnego. 


oraz 


4 prawo 
olrzy- 


Mi- 
p: 
A Kronika policyjna. W mieszkanit 


pp. Franciszka Wamsiedla i Władysława Lizu- 
raja przy ul. Grunwaldzkiej 1. 3 przytrzymano 
wczoraj na kradzieży notowanego rzezimieszka 
Ignacego Gwizdałę. Gwizdała podejrzany jest 
również o popełnienie 
tygodniami na szkodę inżyniera p. Augnatow- 
skiego, 
I 6% 


kradzieży przed kilku 
zamieszkałego przy ul. 29 Listopada 


Do składu materyałów żelaznych p. Leona 


TeBenbauma przy ul. Wagowej 1. 2 włamali się 
wezoraj 


100 kor. 


złodzieje i skradli wentyle, wartości 


Z mieszkania dr. Pordesa przy ul. Ko- 


ściuszki 1. 5 zginęła brylantowa broszka, war- 
tości 260 kor, 


Do mieszkania Rozalii Diaczyszyn przy 


ul. Cebulnej 1. 4 włamał się wczoraj złodziej 


i skradł znaczną ilość garderoby i bielizny, 
zapas wiktuałów, przygotowanych na 
więta. 

Do sklepu Hindy Abrahamowej przy ul. 


Żółkiewskiej l. 1 włamali się wczoraj złodzieje 
iskradli znaczną ilość towarów korennych, oraz 
40 kor. w gotówce, 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Lwo- 


wie, dr. Michał Kornella, starszy inżynier Wy- 


działu krajowego, w 50 r. życia; 

w Tarnobrzegu, Wacław Sołtys, porucznik 
żandarmeryi, w 88 r. życia; 

w Wolszowie, członek Izby panów Eme- 
ryk hr. Chotek. 

— Wybory do Rady miasta Lwo- 
wa. Komisya-matka , wybrana z  komisyi 
skrutacyjnej wyborów do Rady m., po ¿żmudnej 
pracy ukończyła już kontrolę wszystkich sal. 
Po szczegółowem przetrutynowaniu wszystkich 
list, stwierdzono, że na dr. Łucyana Szpora 
padło 5479 głosów, a zatem więcej o 5, aniżeli 
w pierwotnem obliczeniu. Stwierdzono dalej, że 
ogółem oddano głosów 10.958 a zatem abso- 
lutna większość wynosi 5477, a nie 5479. 

Dr. Łucyan Szpor otrzymał więc dwa 
głosy ponad absolutną większość i został wy- 
brany do Rady miejskiej. Wobec tego, 
że wybranych zostało już 50 radnych na lat 6, 
wybory ściślejsze odbędą się tylko między dwoma 
kandydatami na lat 8, to jest między pp. Ben- 
dlem i Schayerem. 

Dr. Natan Lówenstein otrzymał głosów 
5448, nie uzyskał więc absolutnej większości. 

— Zjazd profesorów szkół przemy- 
słowych w Krakowie. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Zjazdu profesorów szkół' przemysło- 
wych po obszernej dyskusyi o praktycznem wy- 
kształceniu uczniów, wygłosił ostatni referat 
architekt Feddegg, z Wiednia, „O dzisiejszem 
stanowisku szkół przemysłowych". Następnie 
obradowano nad administracyjnemi sprawami 
„Związku profesorów szkół przemysłowych“, 
Uczestnicy zwiedzali po południu miasto. Wie- 
ezorem podejmowało ich miasto bankietem w 
salach starego teatru. 

— Krajowe Towarzystwo rybackie 
w Krakowie przeniosło biuro swe z ulicy 
Floryańskiej 47 do domu przy ul. Kolejowej 
l. I HI i otwarte jest dla stron od godz. 9 
11 przed południem. 

— Zamieć śnieżna. Od onegdaj — jak 
donoszą z Pragi — panuje w górach Kruszco- 
wych zamieć śnieżna. Wszędzie śnieg sięga po 
kostki, w niektórych miejscach dochodzi do 
metra wysokości i pada bez przerwy. 

— Samobójstwo aktora w kawiarni. 
W jednej z kawiarń budapeszteńskich popeł- 
nił wczoraj samobójstwo znany aktor Karol 
Vanossy. Przyszedł jak zwykle, na poranną 
kawę i wobec gości strzelił sobie z rewolweru 
w głowę. Vanosy padł trupem na miejscu. 


Kronika zagraniczna. 


RE NOG NEONY 


* Morderstwo rabunkowe. W do- 
mu przy ul. Aleksiejewskiej w Moskwie zamor- 
dowano i obrabowano onegdaj 4 kobiety, mię- 
innemi 80-letnią właścicielkę domu, 

* Orkan. Z Nowego Jorku donoszą : 
Orkan zniszczył onegdaj wiele okolic w sta- 
nach Canzas, Missouri i Oklohama. 18 osób zo- 
stało zabitych, wiele odniosło rany, dwa domy 
zaś zostały zupełnie zniszczone. 

* Strajk robotników dokowych 
w Breście zakończył się. 


Notatki teak artystyczne 


PROBA OW 


(as) Wystawa Fryderyka Pautscha. 
Dziś o godzinie 11 przed południem odbył się 
vernissage wystawy dzieł jednego z najznako- 
mitszych młodych artystów-malarzy, którego 
obrazy zyskały szereg odznaczeń na zagrani- 
cznych wystawach, Fryderyka Pautscha. 

Wystawa mieści się w dawnym pałacykn 


prof. Dunikowskiego przy ul. Mochnackiego 


„W dużych, jasBych salach, ozdobionych 


waluią, rozmieszczono przeszło 100 dzieł arty- | 


w, owoc trzechletnich studyów. Wystawa na- 
kawdę niecodzienna, ogromnie ciekawa, po- 
walająca poznać rozległą, wybitną twórczość 
„ego interesującego artysty. który pierwszy raz 
wystąpił we Lwowie z całą kolekcyą nieznanych 
dzieł swoich. Pautsch zrobił naprawdę niespo- 
dziankę w artystycznym świecie Lwowa, urzą- 
dzając na własną rękę wystawę i gromadząc 
ua niej tyle kapitalnych płócien, które ściągna 
napewno tłumy pnbliczności, interesującej się 
sztuką. 

Otwarcie dla publiczności 
niedziałek. 

O niezwykłej tej wystawie napiszemy ob- 
szernie po Świętach. 

Dziś na vermissageu zgromadził się pra- 
wie cały świat literacko - artystyczny, między 
innymi byli: Kasprowicz, Jarecki, dr. Kozi- 
cki, dr. Wilusz, dr. Treter, Ostap Ortwin i wielu 
innych. 


nastapi w po- 


Z teatru krakowskiego, Kończące się 
pierwsze sześciolecie dyrekcyi Solskiego w Kra- 
kowie po tylu świetnych czynach artystycznych, 
zapisało się znowu zaszczytnie wystawieniem 
dzieła, o które się dotąd kusiły tylko najpier- 
wsze sceny Europy; mowa tu o tragedyi Mae- 
terlincka: „Aglawena i Selisetta". Klasyczny to 
już niemal dziś utwór literatury symbolicznej, 
uchodzi w sferach teatralno-fachowych za dra- 
mat nie sceniczny. Utrzymany w tonie prze- 
ważających dysertacyj uczuciowych, nie wnosi 
u sobą niezbędnego dla sceny żywiołu, tempe- 
ramentu. Wielkie sceny europejskie starały się 
brak teatralności zastąpić wyszukanie bogatemi 
wystawami. Pomysł okazał się zawodny. Dy- 
rektor teatru krakowskiego wybrał inną drogę: 
nadmiar dekoracyjności zastąpił pięknem, 
Dramat odgrywał się w draperyach, złączonych 
z tłem malowanem, ale i układ draperyj i tło 
kąpały się w kombinacyj kolorystycznej świa- 
teł, tak twórczo, można powiedzieć, dobranych, 
że scena raz po raz zamieniała się w jakieś 
tajemnicze wnętrze, w jakiś krajobraz wysnuty 
z wyobraźni wizyonerskiej. I ta tantastyczność, 
w połączeniu z prostotą harmonizowała cudnie 
z podniosłą prostotą „Aglaweny i Selisetty". 
Wystawa dzieła Maeterlinckowskiego była ta- 
kiem arcydziełem, że w przedostatnim akcie u- 
znanie publiczności krakowskiej przemieniło się 
w zachwyt. 

Wystawienie „Aglaweny i Selisetty* ułą- 
czyło się na scenie krakowskiej z występami 
gościnnymi Ireny Solskiej. Selisetta była try- 
umfem artyzmu tej genialnej artystki. Po za 
tem znalazła Solska pole do wyjątkowego Świe- 
tnego popisu w sztuce H. K, Rostworowskiego: 
„Echo”, gdzie wykonała rolę Elżbiety tak, iż 
postać ta stała się może najpierwszą z jej do- 
tychezasowych kreacyj. Z dawnych ról czarowała 
dzów w Joasi („Sędziowie“), w Klarze („Ślu- 
by panieńskie"), w Lilli Wenedzie w „Wach- 
larzu lady Windermere" w nieporównanie przez 
nią granej roli pani Krline, w „Norze“, w 
„Chorym z urojenia", no i oczywiście w „Cy- 
dzie”. 


Z Teatru Nowego donoszą: W niedzielę 
Wielkanocną o godz. 7:30 wieczorem odegrają 
artyści raz jeszeze wyborną komedyę M. Bagu- 
ckiego „Sprawa kobiet“. W poniedziałek i we 
wtorek po połndniu ukażą się „Krowoderskie 
zuchy“, które się cieszą niesłabnącem powo- 
dzeniem. Również powtórzona będzie dwa razy 
w poniedziałek po południu i we wtorek wie- 
czorem znakomita sztuka „Ułani ks. Józefa". 
W srodę premiera rozgłośnego wodewilu ©. 
Danielewskiego „Polacy w Ameryce". W przed- 
stawieniu bierze udział cały personal teatru. 
Na wszystkie te przedstawienia można weze- 
śniej nabywać bilety w biurze Sokołowskiego, 
pasaż Hausmana 1.9, a w dzień przedstawienia 
od godz. 5 po poł.; w niedzielę i święta od 
godz. 12 w kasie Teatru Nowego. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

W piątek i w sobotę z powodu Wielkie- 
go Tygodnia przedstawień nie będzie. 

W niedzielę, o godz. 3-30 po południu, 
na dochód Stowarzyszenia stałego zaopatrzenia 
słnżby teatru miejskiego we Lwowie, „Złoty 
wiek rycerstwa“, Żart sceniczny w 5 aktach 
Karola Marlowe'a. 

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, na do- 
chód Stowarzyszenia stałego zaopatrzenia służ- 
by teatru miejskiego we Lwowie, po raz 19, 
„Quo vadis?", opera w 4 aktach J, Nouguesa; 
gościnny występ Ireny Bohnss. 

W poniedziałek, o godz. 5:80 po połu- 
dniu, „Madame Sans Gene", komedya w 4 
aktach W. Sardou. 

W poniedziałek, o godz. 7:80 wieczorem, 
po raz ósmy, „Dziewczyna z lalką*, operetka 
w 3 aktach L. Falla, 


Reperiuar »Teatru Nowegoc. 


W piątek i w sobotę przedstawień nie 
będzie. 

W niedzielę, 
„Sprawa kobiet“. 

W poniedziałek, o godz. 
„Ułani ks. Józefa", 


o godz, 7:80 wieczorem 


3:80 po poł. 


ja 


W poniedziałek, o godz. TSO wieczorem 
„Krowoderskie zuchy”. 

We wtorek, o godz. 5750 wieczorem „Kro- 
woderskie zuchy“. 

We wtorek, 
„Ułani ks. Józefa”. 

We środę, o godz, 1:90 wieczorem „Po- 


lacy w Ameryce". 


o godz. T30 wieczorem 


Reperinar teatra miejskiego 
w Krakowie. 

W sobotę a powodu Wielkiego Tygodnia 
przedstawienia nie będzie. 

W niedzielę, 16 kwietnia, po południu, 
„Kordyan*, poemat dramatyczny J. Słowackie- 
go. Początek wyjątkowo o godz. 3. 

W niedzielę, 16 kwietnia, wieczorem, 
„Paweł I.*, dramat w 7 obrazach, D. Mereż- 
kowskiego. 

W poniedziałek, 17 kwietnia, po połu- 
dniu, „Złoty wiek rycerstwa“, żart w 3 aktach 
Mariowe'a, przekład T. Żeleńskiego. 

W poniedziałek, 17 kwietnia, wieczorem, 
„Noc listopadowa*, 10 scen dramatycznych, na- 
pisał Stan. Wyspiański. Illustracya muzyczna 
Raczyńskiego. Występ p. Ireny Solskiej, 


ZA Lzy sadowej. 
(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 

Lwów, 14 kwietnia. 

(Czterdziesty ósmy dzień rozprawy). 
Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dnieczący. radca Obertyński, otworzył o 
godzinie 9'25 przed południem, przesłuchiwał 


trybunał w dalszym ciągu świadków. 
Wchodzi na salę 
św. Klemens Węgier, 
lat 47, rel. gr. kat., służący Instytutu ana- 
tomii patologicznej, 

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
świadka, zabrał głos obr. dr. J. Oleśnieki 
i sprzeciwił się na podstawie $ 170 L Li6 
proc. karn. zaprzysiężeniu, gdyż świadek brał 
czynny udział w zajściach na Uniwersytecie 
w dniu 1 lipca 1910. 

Prok, wniósł o zaprzysiężenie świadka. 

Trybunał ponaradzie uchwalił świad- 
ka zaprzysiądz, 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka za 
jego zgodą w języku polskim): Czy przypo- 
mina pan sobie zajścia na Uniwersytecie w 
dnin 1 lipea 1910? 


Sw.: Tak... 
Przew.: (idzie pan mieszkał ubiegłe- 
go roku? 


Sw.: Ulica Piekarska |. 52. 

Przew.: Zkąd pan się wziął dnia 1 
lipca 1910 na Uniwersytecie? 

Sw.: Wożny Sawicki z polecenia pana 
Jordana kazał mi dnia 30 czerwca przyjść 
na drugi dzień na Uniwersytet. Mnie nie 
było w domu, więc Sawicki powiedział o tem 
mej żonie. 

Przew.: Czy nie mówił Sawicki, poco 
ma pan zjawić się na Uniwersytecie ? 

Sky: Nien.. 

Przew.: A kim pan poszedł na Uni- 
wersytet ? 

Sw.: Z jednym wożźnym. Nie przypo- 
minam sobie jednak, kto to był. 

Przew.: O której pan przyszedł na 
Uniwersytet ? 

Sw.: Przed godziną 7 rano. 

Przew.: Czy dużo slużby zebrało się 
na Uniwersytecie? 

Sw.: Do trzydziestu. 

Przew.: Czy był p. Jordan? 

Sw.: Wkrótce przyszedł p. Jordan i 
powiedział nam, że ma być wiec ruski. Ka- 
zał nam stać koło rektoratu i nie puszczać 
nikogo dodając, że gdyby były jakie awan- 
tury, a nie moglibyśmy sobie z nimi dać ra- 
dy, to p. Jordan będzie musiał sprowadzić 
policyę. 

Przew.: Czy okna w kurytarzu re- 
ktorskim były zamknięte ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Czy widział pan schodzących 
się na wiec akademików? 

Sw.: Wychodziłem na chwilę po za 
drzwi wahadłowe i wtedy widziałem idących 
akademików z laskami. 

Przew.: Czy zaglądał pan przez okno 
do sali III. ? 

Sw.: Nie.. Sryszałem tylko ztamtąd 
jakieś mowy. 

Przew.: Kto był z panem na kuryta- 
rzu rektorskim ? 

Sw.: Woźni: Łanowy, Sawicki, Tkacz, 
Kosiński, Góral, Fryc. Dawidek, Siuta, Wer- 
ner. 

Przew.: Co było potem? 

Sw.: Wkrótce przyszedł wożny Gajdacz 
i powiedział: „Chodźcie panowie budują ba- 
rykadę*. Na to wezwanie poszliśmy za nim. 
Stała juź barykada koło sali I, złożona z 
trzech ławek. 

Przew.: Czy widział pan przed bary- 
kadą polskich akademików ? 


5w.i Nie... 

Przew: Czy zu barykadą, licząc od 
strony kurytarza bocznego, byli jacy akade- 
miey? 

Sw.: Zdaje mi się, że było ich dwóch. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że było ich 10. 

Sw.: Możliwe, że było ich więcej... 

Przew.: Czy to byli studenci polscy? 

Sw.: Nie... Mówili po rusku: „Po co 
ta barykada". Na to zsunąłem górną ławkę 
do sali J., lecz wkrótce ławkę tę wysunięto 
znowu z sali I. na barykadę, 

Przew.: Czy widział pan, kto ławkę 
tę z sali I. wysuwał ? 

Sw.: Nie widziałem... Gdy zobaczyłem, 
że znów ławkę wysunięto na barykadę, po- 
wiedziałem, że niema przy barykadzie co 
robić. „Niech ten rozbiera barykadę — po- 
wiedziałem — kto ją postawił“. 

Przew.: Co pan zrobił potem? 

Sw.: Poszedłem dać znać o tem p. Jor- 
danowi. P. Jordan wkrótce przyszedł do ba- 
rykady razem z woźnymi. 

Przew.: Czy akademiey ruscy byli wte- 
dy już koło barykady ? 

Sw.: Przed barykada było zaledwie 
kilku, akademicy ruscy wchodzili dopiero w 
kurytarz główny. Gdy się zbliżyli do bary- 
kady, p. Jordan wstąpił na barykadę i po- 
wiedział: „Proszę panów uspokoić się, a ja 
każę zrobić porzadek“. 

Przew.: (o na to powiedzieli akade- 
micy ruscy ? 

Sw.: Zaczęli bić grubemi pałkami o 
ławki, a jeden drag złamał się na dwa ka- 
wałki, Jeden z kawałków tego drąga przele- 
ciał obok p. Jordana. 

Przew.: Czy wtedy po waszej stronie 
byli jacy akademicy polscy? 

Sw.: Nie widziałem żadnego. Była tyl- 
ko służba. 

Przew.: Czy akademicy ruscy mogli 
słyszeć p. Jordana? 

Sw.: Pan Jordan głośno przemawiał. 

Przew.: Co pan Jordan zrobił, gdy 
zaczęto bić pałkami o ławki? 

Sw.: Odszedł od barykady i powiedział 
do nas: „Chodźcie za mną“. Wskutek tego 
wezwania poszliśmy za p. Jordanem na ku- 
rytarz rektorski. 

Przew.: (o pan słyszał, będąc w tym 
kury tarzu ? 

Sw.: Usłyszałem bicie szyb w kuryta- 
rzu głównym. Gdy się zbliżyłem do drzwi 
wahadłowych, zobaczyłem przed niemi 5—7 
ludzi, którzy laskami zaczęli bić szyby w 
drzwiach wahadłowych. Jeden z nich ugo- 
dził mnie czemś ostrem w głowę, tak, ża 
mnie krew oblała. Równocześnie zaczęto rzu- 
cać polana. 

Przew.: Zkąd rzucono pierwsze polana? 

Sw.: Ze strony ruskiej. 

Przew.: Na jakiej podstawie pan to 
twierdzi ? 

Sw.: Bo koło nas niebyło polan. Gdy 
mnie skaleczono, chciałem sam wziąć za po- 
lano, by mieć coś na obronę. Polana jednak 
nie było. Później dopiero znalazłem kilka 
polan, rzuconych w naszą stronę. 

Przew.: Czy panowie odrzucaliście 
polana ? 

S w. : „Tak... č 

Przew:: Czy panowie nie mieliście 
własnych polan ? 

Sw.: Woźny Werner przyniósł. potem 
polana. Zkąd je wziął, nie wiem. 

Przew.: Co było potem? 

Sw.: Akademicy ruscy zaczęli się cofać 
od drzwi wahadłowych. 

Przew.: Kiedy usłyszał pan strzały ? 

Św.: Zdaje mi się, że pierwszy strzał, 
który usłyszałem, był dany do kurytarza re- 
ktorskiego od strony sali III, 

Przew.: Czy nie słyszał pan równocze- 
śnie innych strzałów ? 

Sw.: Słyszałem także inne strzały ... 

Przew.: Z tego wynika, że pierwszy 
strzał niekoniecznie musiał paść od strony 
sali II. 

Sw.: Tak.. 

Przew.: Čo pan zrobił, gdy akademi- 
cy ruscy odeszli od drzwi wahadłowych ? 

Sw.: Poszliśmy z Sawickim, 'Tkaczem 
i Wernerem bliżej do drzwi wahadłowych. 

Przew.: Zkąd padły pierwsze strzały? 

Sw.: Ze strony ruskiej... 

Przew.: Na jakiej podstawie pan to 
twierdzi ? 

Sw.: Słyszałem z tamtej strony huk.... 

Prze w.: Czy. gdy pan wyszedł później z 
za drzwi wahałowych, rzucano dalej pola- 
nami ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Čo pan zobaczył z po za drzwi 
wahadłowych ? 

Sw: Widziałem leżącego na podłodze 
rannego mężczyznę. Obok niego było dwóch 
lub trzech ludzi, którzy go ratowali. 

Przew.: Czy poszedł pan potem do 
barykady ? 

Sw.: Tak... W tej chwili jednak za- 
częły padać znowu polana i słyszałem huk 
strzałów. Przed strzałami skryłem się na 
schody II. piętra. Wtedy to ugodziła kula w 
ścianę klatki sehodowej. 


Przew, (o robili wtedy Sawicki, Thad 
i Werner? 

Sw: Pracowali pod ławkami... 

Przew.: Czy gdy ów ranny leżał, T% 
cano dalej polanami i strzelano ? k 

Sw.: Tak... Zmuszony byłem wskutéi 
tego cofnąć się znowu w kurytarz rektorske 

Przew.: W śledztwie powiedział pah 
że rannego mężczyznę, leżącego na pod” 
dze, zobaczył pan dopiero, gdy stałeś ni 
schodach IL piętra... 

Sw.: W śledztwie lepiej pamiętałem: 

Przew.: Co było po tych dalszy 
strzałach ? 

Sw.: Wkrótee nadeszła policya. 

Przew.: Czy widział pan kogo str 
lającego ? l 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy była jeszcze barykad: 
gdy nadeszła policya? 

: Tak... Rozsuwaliśmy ławki. 

Przew.: W śledztwie powiedział pór: 
że okna w sali III. zaczęto otwierać dopl 
wtedy, gdy usłyszałeś pan brzęk szyb W R 
rytarzu głównym? 4 

Sw.: Tak... Któryś z woźnych powie 
dział wtedy, że będą prawdopodobnie strzels* 

Przew.: Jak długo był pan chory? 

Sw.: Leżałem 8 dni... Potem musialem 
wstać, gdyż p. dyr. Jordan powiedział, 
zamknie mi pensyę.... 

Przew.: Lekarze powiedzieli, 
skie obrażenia były lekkie, powodujące 
8-dniową niezdolność do pracy. z. 

Sw.: Ja i dziś jestem jeszcze cho" 
Roli mnie noga od uderzenia polanem. 

Przew.: Czy żąda pan wynagrod 
za ból? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Ile? 0 

Sw.: Pozostawiam to ocenienin 10% 
zastępcy prawnego p. dr. Pierackiego... 

Przew.: Czy poznaje pan kogo % 
sądnych ? 

Sw.: Nie poznaję nikogo. 

Przew.: (o pan jeszcze widział? ng 

Sw.: Widziałem, jak jeden mężetyć” 
skoczył z okna III. sali na sągi drzewie 

Przew.: Kiedy to było% 

Sw: Była już wtedy policya... 

Przew.: Czy wie pan, co się 8 
tym mężczyzną ? 

Św.: Nie wiem. ż 

Przew.: Czy widział pan tego mgle 
znę z twarzy ? 

Sw.: Nie... ` 

Przew.: Może pan pamięta, ja¥ 
ubrany? 

Sw.: W jasnem ubraniu... ży): 

Przew. (zwrócony do osk. Reszety A 
Proszę wstać! (zwrócony do świadka:) Mo’ 
to ten pan skakał? 

Sw.: Nie mogę tego powiedzieć... 
ten był w jasnem ubraniu, a ten pań 
w czarnem. a 

Prok.: Wspomniał pan coś tutaj PO 
tem, że widziałeś uciekających przez 0 
dwóch ludzi... w 

Sw.: Słyszałem tylko, od które gah 
ee że przez okno miało uciec dW 
udzi. 
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Przew.: Czy strzelał kto 2 waste! 
strony? 
Św. Nie widziałem u nikogo 
Obr. dr. A. Kos (po rusku): C2, 
dział pan ślad kuli w klatce schodowej * 
Sw. (po polsku): Widziałem. dni 
Osk. Kohut zwraca się do przew nie 
czącego z prośbą o zezwolenie na wyż?, gię 
się z sali sądowej, oświadczając, iż g nie” 
na przesrowadzenie rozprawy przeciwko 
mu w zaoczności.Ą 
Na wniosek prok. Państwa, 
zgodą obrony uchwalił trybunał pr2e go 
wadzić rozprawę przeciwko podsądnemu 
hutowi w zaoczności. gdy 
Cbr. dr, Ewyn (po rusku): 09 gwil 
p zsuwał trzecią ławkę z barykady: 
to coś do pana ? wy” 
Sw. (po polsku): Słyszałem słow, 
powiedziane po polsku: „Proszę zostaw! vi 
Obr. dr. Ewyn (po rusku): „O Ku 
którzy byli koło barykady, nie mówili: » 


i, 
bron i 


da mamy wyjty?“ stow”: 
Sw. (po polsku): Słyszałem te wi 
Obr. dr. Ewyn (po rusku): on dzisł 


dział pan u Wernera polana? Czy, 
pan, jak niósł on te polana na roce: dał mi 

Sw. (po polsku): Werner opow!* 
tylko, że miał polana... 

Obr. dr. Ewyn (po rusku): PO 
pan tutaj, że Sawicki, Werner i £ano 
cowali pod ławkami.... 

Sw. (po polsku): Panowi 
pracowali na nas, a my pracowali 
(Wielka wesołość). m pr 

Obr. dr. Ewyn (po rusku): Oze 
cova Werner i inni wożni? | 

w. (po polsku): Polanami...« wer 

Obr. 5 ae (po rusku): CI 
ner i inni byli schowani pod ławkan ost” 

Sw. (po polsku): Nie... Stali WIE inoa 
wani koło barykady i w tej pozycj” 


wiedzi 
yP 


polanami. 4 ruska): 
Obr. dr. J. Oleśnieki W° „ące 8% 
Powiedział wan, że słyszałeś docho 


słowa z sali III... Jak to możliwe, kiedy 
okna w kurytarzu rektorskim były zamknięte. 

Sw. (po polsku): Mimo to słyszałem, 
bo jedno okno w sali III. było otwarte.... 
i Obr. dr. J. Oleśnicki (po rusku): 
Czy sřużhe uniwersytecką rewidowano po zaj- 
ściach? ` 

Sw. (po polako: Mnie nikt nie rewi- 
dował, 

Przew.: Czy widział pan. jak ów męż- 
Ćyzna ranny leżał na podłodze? 
, Sw.: Nie widziałem tego. Zdaje mi się, 
że leżał na poprzek kurytarza. Czy głową do 
ściany, czy nogami, tego nie wiem. | 

Następnie zadawali jeszcze świadkowi 
Pytania w języku ruskim obr. radca Pod- 
aszecki i osk, Ochrymowiez. Na py- 
o te odpowiadał świadek w języku pol- 
Skim, 

Osk. Ochrymowicz: Czy ci akade- 
micy ruscy, którzy byli przy drzwiach wa- 
adłowych, cofając się, przełazili przez ba- 


rykadę ? 

>w.: Tego nie widziałem, 

Osk. Ochrymowicz: Ile pan rzucił 
polan ? 

Sw.: Na kurytarzu rektorskim rzuciłem 
Może dwa polana, na kurytarzu głównym zaś 


dwa lub trzy... 

Osk. Ochrymowiez: Pan na kuryta- 
fu głównym nie rzucił tylko dwóch polan, 
tez „pracowałeś" tak samo, jak inni wożni. 

Po kilku pytaniach osk. Kulczyekiego, 
Przewodniczący zarządził o godz. 12 w 
Boludnie 20-miuutową przerwę. 

Po podjęciu rozprawy na nowo, prze- 
słuchiwał trybunał dalszego 

św. Franciszka Bielocha, 
lit 47, ret. rzym. kat, woźnego Zakładu fi- 
zyologicznego. LN 
„ . Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
świadka, zabrał głos obr. dr. J. Oleśni- 
ki i sprzeciwił się na podstawie $ 170 
"1 proc. kar. zaprzysiężeniu, gdyż świadek 
brał udział w zajściach na Uniwersytecie. 

Prokurator Państwa wniósł o za- 
Pzysiężenie świadka. i 

Trybunał po naradzie uchwalił świad- 
t zaprzysiądz. | 
, Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan na Uniwersytecie w dniu 1 
lipea [9107 

Sw.: Tak... l 

Przew.: Zkąd pan się wziął na Uni- 
Wersytecie. | : 

Sw.: Dzień przedtem przyszedł do mnie 
Woźny Sawicki i z polecenia p. Jordana kazał 
M przyjść na drugi dzień na Uniwersytet 
Przed godziną © rano. O godzinie 7 rano 
Przyszedłem na Uniwersytet. Niebawem zja- 
Wit się p. Jordan i powiedział do nas: „Bę- 

le wiec ruski nielegalny. Proszę uważać, 
aby był porządek”. Gdy pana dyr. Jordana 
tapytałom. co mamy robić, gdy będzie nie- 
Pokój, rzekł p. dyr. Jordan: „Proszę się z pa- 
äni grzecznie obchodzić“. , 

Przew.: Kiedy pan dostał polecenie 
wienia się na Uniwersytecie? 
|. Sw: Dnia poprzedniego... Mnie nie 
Mo w domu. Żona tylko opowiadała mi, 
% był wożny Sawicki po godzinie 10 wieczo- 
A i kazał mi przyjść na drugi dzień o go- 
tinie 7 rano na Uniwersytet. 

Przew.: Z kim pan szedł na Uniwer- 
Sytet ? 

Sw.: Ze służącym Danielem Horode- 
Sym, 

k Przew.: Ilu ze służby zebrało się na 
Wytarzu rektorskim ? 

Sw.: Przeszło 20.... 
ta Przew.: Co pan słyszał, będąc w kury- 
tzu rektorskim ? 

À Sw.: Przybiegł akademik, syn p. prof. 
uj hama i powiedzial: „Barykada już go- 
Owa”, 

Qs, Przew.: Czy nie mówił tego woźny 
tajdacz ? 

Sw.: Nie... To był akademik... 

Przew.: Co było potem? 

o Sw.: Przyszedł p. Jordan i powiedział: 
„Služba za mng“. 
Przew.: Co pan zobaczył, gdy pan po- 
za p. Jordanem ? 
Sw.: W kurytarzu głównym stała już 
sali I. barykada... 
Przew.: Czy przed barykadą był kto 
tademików ? 
Św. Nie... 
Przew.: Kogo pan widział za barykadą? 
Sw.: Akademicy ruscy wchodzili na ku- 
Z główny i śpiewali. 
Przew.: Wjakiem oddaleniu byli aka- 
miey ruscy od barykady ? 
Sw.: Z 20 kroków. 
Przew.: Czy mieli laski ? 
Sw.: Tak... nieśli na ramionach... 
Przew.: Czy to były grube laski? 
Sw.: Ja ztaką laską bym nie chodził... 
wą Przew.: Co pan Jordan zrobił, przy- 
dłszy do barykady? 
3 Sw.: Stanął na ławce, podniósł rękę 
góry i zawołał: „Proszę się uspokoić“. 
Przew.: Co nato odpowiedzieli Rusini? 
A Sw.: Szli dalej, krzycząc Gdy doszli 
ją "arykady, zaczęli bić laskami o ławki. 
8 z lasek złamała się wtedy, a kawałek 


aedy 


koto 


tytar 


jej przeleciał obok p. Jordana. P. Jordan ze- 
skoczył wtedy z ławki i zawołał: „Służba za 
mną*. Na to ja i trzej inni poszliśmy za p. 
Jordanem na kurytarz rektorski, inni ze służby 
uniwersyteckiej pozostali na miejscu. 

Przew.: Co pan słyszał, będąc na ku- 
rytarzu rektorskim ? 

Sw.: Brzęk szyb. jakby w kurytarzu 
głównym, a następnie brzęk bitych szyb w 
drzwiach wahadłowych. 

Przew.: Czy widział pan kogo bijące- 
go szyby? 

Sw.: Nie.... 

Przew.: Co było potem? 

a Sw.: Widziałem latające polana. 

Przew.: Z której strony padły pierw- 
sze polana ? 

Sw.: Ze strony ruskiej. 

Przew.: Zkąd pan to wie? 

Sw.: Bo z tej strony nie widziałem ni- 
kogo z polanem w ręce. 

Przew.: Czy potem rzucano polana 
także z -polskiej strony? 

Sw.: Tak... Widziałem nawet wożnego 
Wernera, trzymającego polana na ręce.... 

Przew.: Zkąd wziął on te polana? 

Sw.: Nie wiem... Może je pozbierał na 
podłodze.... 

Przew.: (o pan jeszcze słyszał ? 

Sw.: Strzały... 

Przew.: Zkąd huk tych strzałów pana 
dochodził ? 

Sw.: Od strony ruskiej, od kurytarza 
głównego. 

Przew.: Czy z waszej strony nikt nie 
strzelał ? 

Sw.: Stwierdzam pod przysiega, że nikt 
nie strzelał. Nikt z nas nie miał broni, 

Przew.: Czy nie słyszał pan strzału, 
danego do kurytarza rektorskiego ? 

Sw.: Nie... Widziałem tylko później 
wybita przez kulę szybę. 

Przew.: Czy widział pan kogo strze- 
lającego z sali II? 

Sw: Nie... 

Przew.: Jak długo trwała strzela- 
nina ? 

Sw.: Póki nie nadeszła policya.... 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że słyszałeś huk strzału, danego od sali 
ITI., że widziałeś, jak kula przebiła okno i 
odbiła się od ściany.... 

Sw.: Ja depiero później widziałem wy- 
bitą szybę w oknie kurytarza rektorskiego. 

Przew.: Czy okna w kurytarzu rektor- 
skim były zamknięte? 

Sw.: Zdaje mi się, że tak,... 

Przew.: Czy wszystkie ?... 

Sw.: Tego nie wiem.... 

Przew.: Co pan robił, gdy przyszła 
policya ? 

Sw.: Chodziłem po kurytarzu i ogląda- 
łem ślady kul. Najwięcej ich było koło drzwi 
wahadłowych. 

Przew.: Czy oglądał pan ścianę w ku- 
rytarzu bocznym naprzeciw kurytarza głó- 
wnego ? 

Sw.. Nie... 

Przew.: Czy poznaje pan kogo z pod- 
sądnych ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Co pan jeszcze widział, sto- 
jąc w kurytarzu rektorskim ? 

Sw.: Widziałem, jak na dziedzińcu po- 
licyant trzymał jakiegoś mężczyznę. Drugi 
policyant złaził z sągów drzewa. 

Przew.: Gdzie pan ich widział ? 

Sw.: W rogu pod tylnym kurytarzem 
rektorskim. 

Przew.: Czy widział pan owego męż- 
czyznę z twarzy ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Nie przypomina pan sobie, 
jak był ubrany ? 

S w.: Nie... 

Przew. (zwrócony do Reszetyły ): Pro- 
szę wstać! (Zwrócony do świadka): Czy to 
był ten pan? 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: W śledztwie powieział pan, 
że w szpitalu na oddziale prof. Ziembiekie- 
go widziałeś owego mężczyznę, który bił 
pierwszy laską o barykadę.... 

Sw.: Tak... 

Przew. (zwrócony do osk. Leontowy- 
cza): Proszę wstać... (do świadka): Czy to 
był ten pan? 

Sw.: Był podobny, ale ten pan mło- 
dziej teraz wygląda. Tamten miał czarny 
zarost. 

Przew.: Po co pan był w szpitalu? 

Sw.: Mój chłopiec był operowany i le- 
żal na łóżku obok łóżka tego pana. 

Przew.: W śledztwie zeznał pan dalej, 
iż widziałeś później na Uniwersytecie dru- 
giego mężczyznę, podobnego także do tego, 
który bił laską o lawkę. 

Sw.: Tak... 

Przew.: Wobec tego nie może pan 
teraz stwierdzić stanowczo tego, czy to byl 
p. Leontowycz? 

Sw.: Pod przysięgą nie mogę tego po- 
wiedzieć. 

Po kilku pytaniach obr. dr. J. Ole- 
śnicekiego zadawał świadkowi pytania obr. 
dr. Ewyn. 

Obr. dr. Ewyn: Powiedział pam, że 


) 


akademicy ruscy nieśli laski na ramionach... 
Dlaczego oni tak je nieśli? Czy dlatego, że 
było ciasno? 

Sw.: Ciasnoty nie było... Akademicy 
szli spiewając, a laski nieśli na ramieniu. bo 
byla ochota miedzy nimi. 

Osk. Ochrymowiez: Ja pana widzia- 
łem na początku bójki. idącego koło sali I. 
i IL na kurytarzu głównym... 

Sw.: To nie ja byłem. 
żnych jest do mnie podobny... 

Osk. Oehrymowiez: Jak się on na- 
zywa ? 

Sw.: Daniel Horodeczny. 

Osk. Ochrymowiez: Pan był w cie- 
mnej marynarce? 

S we ak, 

Na tem o godz. 1:40 po południu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do czwartku. 27 b. m., godziny 9 rano. 


Jeden z wo- 


OSTATNIA POCZTA. 


== PP. Ministrowie Georgi i Meyer 
wyjechali wczoraj do Abbazyi. 

= Z Petersburga donoszą: Car przy- 
jął wczoraj na audyencyi pożegnalnej amba- 
sadora austro- węgierskiego Berchtolda i 
ofiarował mu order Aleksandra Newskiego. 

—=.0) rozeuchsch w Szampanii 
nadchodzą następujące nowe szezegóły : 

W Vinay winiarze zniszczyli zupełnie 
jedną piwnice wina. Wojsko musiało zburzyć 
barykady, zanim zdołało rozproszyć demon- 
strantów. 

W Ventenil winiarze zbudowali bary- 
kady i przeszkodzili wkroczeniu wojska. Po- 
łączenie telegraficzne i telefoniczne z Ven- 
teuil przerwane. 

W Reuil strzelano do patrolu drago- 
nów. Nikt nie został jednak raniony. 

= Duma rossyjska odrzuciła wczo- 
raj wniosek w sprawie nagłości interpelacyi, 
o dopuszczenie żydów do egzaminów jako 
eksternistów. 

= Skupezyna serbska uchwaliła 
w zasadzie budżet na r. 1911. 


TALBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 14 kwietnia. Walne zgroma- 
dzenie Związku artystów i artystek teatrów 
polskich odbyło się dziś przed południem 
pod przewodnictwem p. Węgrzyna, Wzięli 
udział w zebraniu delegaci teatru krakow- 
skiego: pp. Węgrzyn, Wysocka, Sosnowski, 
Jednowski, Wejchert; teatru lwowskiego pp.: 
Feldman. Sulikowski, Szobert. Paszkowski; 


teatru ludowego krakowskiego pp.: Turski i- 


Bienin, i teatru prowincyonalnego, zostają- 
cego pod kontrolą Związku, p. Turliński. 

Do Związku należy 50 członków teatru 
krakowskiego, 83 lwowskiego, 20 ludowego 
i IB prowincyonalnego. 

Członkiem wspierającym zamianowano 
dr. Jana Jakubowskiego. 

Przystąpiono do wyboru nowego wy- 
działu, 

Kraków, 14 kwietnia. Umarł tu ubie- 
głej nocy kontrolor pocztowy, Władysław 
Strzelbieki. Doznał on silnego wstrząsu mó- 
zgowego, a w następstwie choroby sercowej, 
która położyła kres jego życiu. Przyczyną 
choroby był wybuch w wozie pocztowym na 
tnt. dworcu nabojów do pistoletów, służących 
do zabawy. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał staroście w Pilznie 
Włodzimierzowi Boguckiemu, z okazyi 
jego prośby o przeniesienie w stały stan 
spoczynku. tytuł radey Namiestnictwa. 

Wiedeń, 1% kwietnia. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z Mi- 
nisterstwami kolei Żelaznych i skarbu za- 
twierdziło zmianę statutów Towarzystwa „Ko- 
lej Lrwów-Bełz-(Tomaszów )*. 

Wiedeń, 14 kwietnia. W etacie fabryk 
tytoniu asystent Franciszek Nowak w Win- 
nikach zamianowany oficyałem, praktykant 
Leopold LŁichtnagel w Monasterzyskach 
asystentem. 

Paryż, 14 kwietnia. Dokonane w cią- 
gu śledztwa konfrontacye i posłuchania stwier- 
dziły, że Maimon prócz Roueta nie miał 
więcej wspólników. 

Paryż. 14 kwietnia. Senat przyjął u- 
chwalony przez Izbę deputowanych projekt 
ustawy w sprawie budowy dwu okrętów pan- 
eernych w r. 1911 

Nowy Jork, 14 kwietnia. Huragan, 
który szalał wczoraj, wyrządził wielkie szko- 
dy. Brak 12 osób. Z wielu domów wicher 
pozrywał dachy. 

Waszyngton, 14 kwietnia. Senat zaj- 
mował się po raz pierwszy stanem rzeczy, 
wytworzonym przez zawikłania w Meksyku. 

Demokrata Rayner wyraził zdanie, że 
nie dojdzie do wojny z Meksykiem. Jeżeli 
Japonia prowadzi rokowania z Meksykiem co 


do stącyi węglowej, to Ameryka ma prawo 
zażądać wyjaśnień; kongres jednak nie otrzy- 
mał o tem informacyj. 

Meksyk, 14 kwietnia. (B. Reutera), Mi- 
mo doniesień o bliskiem zawarciu pokoju 
słychać, że rząd zamówił w Anglii 5000 ka- 
rabinów i 5 milionów nabojów. 


Polacy pod berlem rossyjskiem. 

Zytomierz, 14 kwietnia. (Zel, pryw), 
Kapituła łueko - żytomierska wybrała admi- 
nistratorem dyecezyi proboszcza z Ołyki, ks. 
prałata Bajewskiego. 

Warszawa, 14 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Na inocy rozporządzenia generał - gubernatora 
skazano redakcyę Kuryera Warszawskiego 
na 200 rubli za telegram o rzekomym za- 
machu na posła rossyjskiego w Pekinie, a 
na 300 rubli za notatkę p. n. „O napisy 
w kinematografie“. 

Łódź, 14 kwietnia. (Tel. pryw.). Za- 
rząd chrześciańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności postanowił przyjąć zapisy przemy- 
słowca ś. p. Emila Geyera na instytucye, 
pozostające pod egidą tego Towarzystwa, 
w ogólnej sumie 93.000 koron. 

Petersburg, 14 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo wyjaśniło, że restanrowanie i 
odnawianie kościołów rzym. kat. może być 
dokonywane bez pozwolenia władz cywil- 
nych, jeżeli niema to charakteru budowy 
nowych kościołów, lub celu pomieszczenia 
większej liczby pobożnych. 

Petersburg, 14 kwietnia. (Tel. pryw.) 
W miejsce ks, Wasilewskiego, usuniętego na 
skutek polecenia ministra spraw wewnę- 
trznych ze stanowiska proboszcza kościoła 
św. Piotra i Pawła w Moskwie, mianowano 
ks. Czajewskiego z Charkowa. Nozcoje Wre- 
mia rozpoczyna już kampanię przeciw niemu, 
choć nie zdążył on jeszcze objąć obowiązków 
swych. i pisze o jego „tendencyach wszech. 
polskich“, 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 14 kwietnia. Na zarządze- 
nie synodu mnich Heliodor pozbawiony zo- 
stał urzędu i oddany biskupowi Teofanowi 
na dwumiesięczne rekolekcye. 

Petersburg, 14 kwietnia. Minister 
skarbu przedłożył Radzie ministrów projekt 
ustawy, w myśl której wszystkie osoby, które 
nie pełnią służby wojskowej, mają przez 4 
lata po uwolnieniu ich od służby, płacić ro- 
czny podatek 6 rubli. 


Rozruchy w Szampanii. 


Epernay, 14 kwietnia. Senatorowie i 
posłowie departamentu Marne odbyli konfe- 
rencye z członkami zarządu winiarzy i do- 
znali wrażenia, że wczorajsze gwałty popeł- 
niły osoby, weale w tej okolicy nie mieszka- 
jące lub przynajmniej w sprawie uprawy 
wina szampańskiego nia interesowane. 
Związek winiarzy wydał odezwę, w której 
wskazuje na uchwałę Izby deputowanych, 
unieważniającą uchwałę senatu i wzywa wi- 
niarzy, aby spokojnie czekali na decyzyę 
rady stanu i wstrzymywali się od gwałtów. 
Mandataryusze ludu powinni do tej pory za- 
trzymać swe mandaty. 

Przedstawiciele winiarzy z 16 gmin o0- 
głosili oświadczenie, w którein potępiają ra- 
bunki i podpalania i powiadają, że popełniali 
ja anarchiści z innych okolic, na co maja 
dowody. 

Zgromadzeni winiarze w Venteuil u- 
chwalili rezolucyę, w której pochwalają popeł- 
nione wykroczenia. 

Epernay, 14 kwietnia. Posłowie i se- 
natorowie departamentu Marne mają dowo- 
dy w rękach. że nadużyto nazwiska wice- 
prezesa Awiązku winiarzy, aby zainsceniować 
pochód winiarzy do Ay. 

Zarząd Związku stanowczo potępia gwał- 
ty i żąda ukarania winnych. 

Reims, 14 kwietnia. Wczoraj wieczo- 
rem aresztowano 40 osób, które posiadały 
różne bronzy, obrazy, zegarki itp.. pochodzą- 
ce z grabieży. 


Położenie w Albanii. 


Konstantynopol, 14 kwietnia. Wali 
Skutari donosi, że połączenie telegraficze z 
urzędem w Kastrati zostało przywrócone, 

Saloniki, 14 kwietnia. Policya areszto- 
wał trzech bułgarskich przywódców band, 
u każdego z nich znaleziono 5 rewolwery 
i jak słychać także naboje dynamitowe. Buł- 
garzy strzelali na ulicy do policyi, która od- 
powiedziała strzałami. Jednego Bułgara zra- 
niono. wkrótce też wszystkich ujęto. 

Saloniki, 14 kwietnia. Wojska operu- 
jące pod Kastrati zdołały połączyć się z woj- 
skami z pod Tuzi i maszerują razem prze- 
ciw Arnautom. Wojska są bardzo znużone. 

Cetynia, 14 kwietnia. Połączenie mię- 
dzy Tuzi a Skutari ciągle jeszcze zerwane 
tak, że wojska z pod tych miejscowości nie 
mogły się połączyć. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Kreckhowiecki 


r 


NADESŁANE. 


Dr. A. WĄTOREK 


mieszka obecnie 


Leona Sapiehy 21 (ris a ris Techniki nad apteka). 
Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


na I. piętrze: 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 1% do 4 po południu. 
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GUKIERNIA 
władysłtawa Podhalicza 


Lwów, ul. Akademicka 1l. 5, 
poleca na ŚWIĘTA: STAROPOLSKIE baby, torty, placki, serniki, przekładańce. — Zamówienia z prowincji i miejscowe 


uskutecznia odwrotnie 


CASINO de PARIS 


od 1 do 15 kwietnia 1911. 


Usilnym staraniom udało się dyrekcji „Casino de 
Paris* złożyć z dniem 1 kwietnia b. r. pierwszorzę- 
dny atrakcyjny wielkomiejski program z którego na 
szczególną uwagę zasługują: jedyny polski duet mu- 
rzyński Nilli de Couvert & Taylor, dalej francuski 
karykaturowy komik Ganivett, humorystka Lola Or- 
lean, komiczno-ekscentryezny akt Belly & Wiliam, 
dalej krotochwila w 1 akcie „Szkoła haftu* przez 
H. Topolniekiego, a w końcu u nas znany ulubiony 
komik artystyczny dyrektor p. Barkay ze swoim re- 
pertuarem p. n.: „Pierwsze portki damskie we Lwo- 
wie“, Spodziewać się należy poparcia ze strony P. T. 
Publiczności na eo zestawiony program w całości 
zasługuje. 


W niedziele i święta dwa przedstawienia. 


"e 
nowości na sezon 


Tapety obeeny - - poleca 
Filip HAAS i Synowie 


Lwów, ul, Trzeciego Maja 1. 7. 


na czas OZnaczony. 


Ogromna nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Bikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


Inkasso 


weksli i przekazów na 
prowincyę i za granicę 
przyjmuje 
za mierną prowizyę 
Kantor wymiany i Dom bankowy 


Sokal i Lilien. 


pa—an 


PRZE ae 
Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń! 


pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14 kwietnia 1911. 


Hotel George'a. 
PP. H. Potworowski ze Stanisławowa: 
S. Sozański z Wiednia, 
Hotel Francuski. 4 
PP. A. Jellinek z Czerniowiec, M. B® 
racik z Brodów. l 
Hotel pod Trzema Koronami. 
P. B. Stanek z Wojciechowie. 
Hotel Imperial. 
PP. L. Miller z Nowego Jorku, 
linka z Rossyi. 
Hotel Victoria. w 
PP. S. Domański ze Skowiatyna, 
Weissmann z Łuczan. 


p. Ks 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1503/10 (17) (3997 3—3) 

Dnia 10 maja 1911 o godzinie 9:30 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie licy- 
tacya realności lwh. 588 gminy Monasterzy- 
ska Chany Sary 2 im. Schimmelmanowej 
własnej. 

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
12.230 kor. 

Najniż za cena wynosi 6115 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie odbędzie się. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 25 marca 1911. 


L. ez. E. 96/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Wincentego Kapla, robotni- 
ka w Witkowieach, zastąpionego przez adw. 


(4006 3—3) 


dr. Fuchsa w Mor. Ostrawie, odbędzie się 
dnia 10 maja 1911 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 licytacya 4/8 części realności lwh. 
78, 4/8 części realności lwh. 77 i 4/8 ezęści 
realności lwh. 82 ks. gr. gm. kat. Laskowa 
objętych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 2 płotów, 17 jabłoni, 10 gru- 
szek i 5 śliwek. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) 4/8 części realn. lwh. 
wraz z przynaleźnościami na 1257 kor. 77 
hal., b) 4/8 części realności lwh. 77 na 986 
kor., e) 4/8 części realności lwh. 82 na 272 
kor. 68 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 838 kor. 
52 hal., ad b) 65% kor. 34 hal, ad e) 181 
kor. 78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | L. ez. E. 775/10 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, mależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem. podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 24 marea 1911. 


Edykt licytacyjny. gozo” 

Na żądanie Salamona Hanela W godt 
le, odbędzie się dnia 24 maja 1911 ° Pije- 
10 przed południem w sądzie niżej 
nionym, w biurze Nr. 8 licytacya T© 
objętej lwh. 18 gm. kat. Czernica. 

Nieruchomość ta wystawiona 18 
tacyę jest oceniona na 1430 kor. 

Najniższa cena wynosi 953 kor. -gzi 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząć? * iP gr 
tej nieruchomosci dokumenta o 38 „poż? 
stralny, protokoły ocenienia it. p) rzo6 T 
każdy, mający chęć kupienia, przej! zoj T 
czas godzin urzędowych w sądzie P! 
mienionym, w biurze Nr. 7. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział n 
Mikołajów, dnia 28 stycznia 19 
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PADA NESSE r 


K. k. Generaldirektion der Tabkakregie. 


G. D. Z 701/11 VIII. 


(4090 2—3) 


Bauausschreibung. 


Bei der k. k. Tabakfabrik in Winniki gelangt der Bau zweier Beamtenwohnhauser 
lm veranschlagten Kostenbetrage von rund einhundertneunundzwanzigtausendneunhundert 
(129.900) Kronen im Off»rtwege zur Vergebung. 

Die Vergebung erfolgt getrennt für die Massivdeckenkonstrukiionen im veranschlagten 
Betrage von rund 20.500 Kronen und die iibrigen Arbeiten mit einem Betrage von rund 
109.400 Krosen, und steht es den Anbotstellern frei, die Offerte entweder fir den gan- 
zen Bau einschliesslich der Massiydeeken, oder für denselben ohne Massivdecken oder fir 


die letzteren allein zu stellen. 


Die Arbeiten sollen nach instanzenmśssiger Genehmigung der Offerte sofort begon- 
Len und derart gefördert werden, dass die beiden Beamtenwohnhóauser bis spätestens 
15 Oktober 1911 unter Dach und bis Ende August 1912 vollkommen fert'g gestellt sind. 
Als Vadium sind 50/, des vom Offerenten eingesetzten Offertbetrages zu berechnen 


Und bei einer k. k. Kassa zu erlegen. 


Die erforderlichen Projektsbehelfe (Arbeitsausweise, allgemeine und spezielle Bedin- 
Suugsn) sind bei der k. k. Tabakfabrik in Winniki, woselbst auch in die Pläne Einsicht 
Eenommen werden kann, erhältlich. Bei dem genannten Amte werden wäbrend der Amts- 


Stunden nahere Auskünfte erteilt. 


Die Offzrtendsumme ist in Ziffern und Buchstaben einzusetzen 
Die vorschriftsmässig gestempelten und firmamissig gezeichneten Offerte, die unter 
Benützung der hinausgegebenen Arbeitsausweise gestellt und mit der Vadialquittung be- 
legt sein müssen, haben auf dem inneren, versiegelten Umschlage ausdrücklich als „Offert 
betreffend den Bau zweier Beamtenwohnhauser*, (iusseres Kuvert mit der Adresse der 
- k. Tabakfabrik in Winniki) bezeichnet zu sein und sind bis spätestens 6 Mai 1911, 
Uhr mittags bei dieser Tabakfabrik einzubringen oder frankiert derart abzusenden, 
t88 sie Jangstens zu obgenannten Zeitpunkte daselbst vorliegen. 


den 


An ein anderes k. k. Amt etwa gelangende Offerte können nicht beriieksichtigt wer- 
und werden dem Anbotsteller retourniert. 


„ Die E'öffnvng der Offerte findet am genannten Einreichungstage um 2 Uhr nach- 
Miltags in der Kanzlei der bezeichneten Tabakfabrik statt. Es steht den Anbotstellern, 
8ziehungsweise deren Bevollmächtigtea frei, der Offerteröffnung beizuwohnen. 
i Von jenen Offerenten, welche für die k. k. Tabakregie noch keine Banten ausge- 
ührt haben, sind die Offerte mit einer Referenzenliste über ihre bisher:ge Tätigkeit im 
aufache, insbesondere über die Ausführung von öffertlichen Bauten zu belegen. 
Die Auswahl unter den Offerenten bleibt der General-Direktion der Tabakregie, re- 
Spektiye dem k. k. Ministerium für öffentliche Arbeiten vorbehalten, ebenso das Recht, die 


fertyorhandlung zu annullieren 


bote 
Vertragsk: ution. 


Die Anbotstełler werden seinerzeit von der Annahme oder Ablehnung ihrer Ange- 
schrifilich verstendigt werden. Bei Annahme der Offerte gilt das erlegte Vadium als 


IZ. k. Generaldirerticn der Tabakregie. 


Wien, am 5 April 1911. 
(4154 2—38) 


L. Nam. VIII. b. 1993/1 (6) 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy kamie- 
amsnego do budowli na rzece Dunaj- 
dy Pod Zgłobieami Glowem w km. od 390 
19 210 wykonać się mających w latach 
11—1913 odbędzie się dnia 4 maja 1911 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
Zprawa ofertowa w Ekspozyturze c. k. Kie- 


nia } 


„Wnictyje budowy regulacyi Dunajea w Tar- |. 
dowie, 


Ilość w powyższym czasie dostawić się 
4cych materyałów wynosi około: 
9000 m? kamienia łamanego. 
Powyż podana ilość materyałów war- 
fiskalnej około 37.000 koron ma być 
oStarezoną do budowy częściowo w ter- 
Mach oznaczonych przez Ekspozyturę c. k. 
q,toWnictwa budowy regulacyi Dunajca w 
nh wie i może być w razie zwiększenia 
. zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pre. 
jedi? zona lub zmniejszona, przedsiębiorca 
że z w razie zwiększenia dostawy nie mo- 
ky, ądać wyższej ceny za materyały w wię- 
jaki, ilości dostarczone, ani też rościć sobie 
ta kolwiek pretensyi do skarbu Państwa 
€ zmniejszenia dostawy. 
Wye Warunki dostawy i wykaz cen jednostko- 
h przejrzeć można w godzinach urzędo- 
w wymienionej Kkspozyturze c. k. 
Dy 1; nictws budowy, gdzie także do godzi- 
dni à w południe oznaczonego na rozprawę 
seig, MAJĄ być wnoszone oferty, sporządzone 
według przepisanego wzoru, ZA0pa- 
e „.„zdaczkiem stemplowym na 1 kor. i 
lup dyum w kwocie 1000 kor. w gotówce 
Pupilarnych papierach wartościowych, 


Obli 
dnięgo ICh według kursu z dnia poprze- 


no N 
opust. 
Ryrażo 


Cz 
odd, 0 


maj 


lerow 


trzo 
R 
w 8 


ofercie sporządzonej według poniżej 
*go wzoru ma być podany jednolity 
Z een fiskalnych dla całej dostawy 
Ry cyframi i słowami. 

erty wniesione po godzinie 12 ozna- 
dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
trzon W innym urzędzie, albo niezaopa- 
dy 8 znaczkiem stemplowym lub w wa- 
Pisany Liesporządzone ściśle w sposób prze- 
ub się opiewające na częściową dostawę, 
dtiong 7 70ne dopiskami, nie będą uwzglę- 


Z e. k. Namiestnictws. 
Lwów, dnia 5 kwietnia 1911. 


Stempel 

1 (Wzór oferty). 

Korona 

M Oferta. 
(nA któjrej ja (my) niżej podpisany 
1912 obowiazuje (my) się w latach 1911, 
Bipy; 18, dostarczać w terminach przez 
gula Zyturę c. k. Kierownictwa budowy re- 
Sami Dunajca w Tarnowie oznaczanych, 
Na p łamany do budowli regulacyjnych 
wa ice Dunajcu między Zgłobicami a Glo- 
W km. od 390 do 21:0 w ilości i pod 


warunkami podanemi w obwieszczeniu za 
opustem . . (cyframi i słowami) od- 
setek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Kamień łamany będziemy ładować na 
wozy kolejowe na stacyi kolejowej w. 
Jako wadyum składam (y) 

m . dnia . o USL 

Podpis i miejsce zamieszkania. 


L. cz. E. 143/10 (12) 
Edykt licytscyjny. 

Na żądanie Eizyka Kaufmanna i sp. 
odbędzie się dnia 16 maja 1911 o godz. 
10:80 przed południem w sądzie niżej wy- 
mien' onym, w biurze Nr. 21,  licytacya ma- 
jętności Zdziarzec z folwarkiem Janowiec 
lwh. 981 ks. tab Tarnów objętej wraz z 
przynalężnościami, składającemi się z budyn- 
ków oraz inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 264,523 kor., przynsleźno- 
ści zsś na 20.911 kor. 

Najniższa cena wynosi 190.289 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
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w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoguszczsiną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjuymm, inaczej regzczo- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skużkiem podnoszone. 

e cscby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powytszej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przes pezybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do deręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 29 marca 1911. 


L. cz. E. XX. 3012/10 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 maja 1911 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XX. we Lwowie 
licytacya 5/24 części realności pod lk. 5053/, 
we Lwowie położonej, lwh. 406/111. ks. gr. 
gm. m. Lwowa objętej. 

Części nieruchomości wystawione na li- 
cytacyę, 8 ocanione ma 1800 kor. 
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„Gazeta Lwowska* Nr. 86 z dnia 15 kwietnia 1911. 


Najniższa cena wynosi 900 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. . 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyma, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toxu postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sgdu ni- 
żej wymienionege i nie wskażą temuż sądowi 
pałucmocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkało. 

(. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 18 marca 1911. 


L eż. E. 1271/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Ludwika Chołodeckiego, 
zastąpionego przez adw. dr. Morgenrotha, 
odbędzie się dnia 17 maja 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
objętej lwh. 55 gm. Iłów wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z ośmiu drzew 
owocowych i 85 m. długiego płotu. 

Niernchomość wystawiona na licvtacyę, 
jest oceniona na 8600 kor., przynależności 
zaś na 41 kor. 

Najniższa cena wynosi 2428 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 5 stycznia 1911. 


(8274 3—3) 


L. cz. E. 605/10 (9) 
Edykt licytscyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
19 maja 1911 o godz. 11 przed południem 
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. | licytacya realności lwh. 386 gm. Nowy Sącz 


objętej składającej się z parceli budowlanej 
i stojącego na niej obszernego budynku mu- 
rowanego 1 piątrowego, w którego części 
mieści się dom modlitwy. 
Cena szacunkowa wynosi 66.948 kor. 
Najniższa oferta wynosi 28.390 kor. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 
. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 25 marca 1911. 


L. cz. E. 827/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali Nr. IV. we Lwowie licy- 
tacya 1/10 z 1/4 z 1/10 części realności obj. 
lwh. 67 ks. gr. gm. kat. Jaryczów stary. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 325 kor. 

Najniższa cena wymosi 216 kor. 67 
hał., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytscyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ks- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju ce do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
szGne, 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowsni« 
licyżacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przykicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nemoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

€. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 18 marca 1911. 


(4067 3—8) 


L. cz. E. 2181/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Salomona Rottenberga w 
Rozwadowie odbędzie się dnia 5 maja 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Leżajsku 
licytacya : 
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1. realności lwh. 1923 gm. Leżajsk, 
składającej się z pb. 627, 

2. 1/48 części lwh. 1590 gm. Leżajsk, 
składającej się z pgr. 1582, 

8. realności lwh 1416 gm. Dębno, 
składającej się z pgr. 9081, 9082 do 9098. 

Nieruchcmości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad 1. na 8820 kor., 
ad 2. na 17 kor., ad 8. na 1050 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. ze wzglę- 
du na dożywocie ocenione na 2000 kor. 
kwotę 3160 kor., ad 2. 12 kor, ad 8. 700 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce: 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
spłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczi- 
nym terminie licylacyjnym, inaczej roszeze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
3EOBG. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mioszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałoga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 22 lutego 1911. 


L. cz. E. 1958/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie gminnej Kasy pożyczkowej 
w Żabiu przez naczelnika gminy Jana Dutcza- 
ka odbędzie się dnia 5 maja 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya realności 
lwh. 1569 gm. Żabie objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 6298 kor. 25 hal. 

Najniższa cens wynosi 4198 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabie, dnia 28 marca 1911. 


L cz. E. 101/10 (5) (3512 3—3) 

Zobowiązana Katarzyna Czeluśniakowa 
w Bączalu dolnym. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jasła zastąpionej przez dr. Baranowskiego 
adw. kraj. w Jaśle odbędzie się dnia 8 maja 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51 w Jesle 
licytacya dóbr tabularnych Bzezal dolny obję- 
tych wykszem hipotecznym l. 192 księgi ta- 
bulsrnej na rzecz Katarzyny Ozeluśniakowej 
zaintabulowanych wraz z przynałeżnościami. 

Nieruchomość z przynależnościami wy- 
stawiona na licytacyg, jest oceniona na 
114.222 kor. 14 hal, a mianowicie grunta 
na 49.502 kor. 54 hal, przynależności, bu- 
dynki, lasy na 64719 kor 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 76.148 kor. 08 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki bcztacyjne zatwierdzona tus. 
uchwałą z dnia 4 lntego 1911 E. 101/10 (4) 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia), może każdy, mający 
chęć kupienia, ptzejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr, 51. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczaina, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juk ze skutkiem podn<- 
szone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przzbicie na tablicy 
gądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 10 marca 1911. 
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L. cz. E. XVII. 654/10 (33) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aleksandra Lewickiego w 
Glinianach i gal. Kasy oszczędności we Liwo- 
wie odbędzie się dnia $ maja 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w Oddziele XVII., III. piętro licytacya: 

a) połowy realności lk. 15587, we 
Lwowie objętej Ilwh. 1584, I. dziel. ks. gr. 
gm. m. Lwowa na pasiekach łyczakowskich 
położonej, składającej się z parceli bud. o 
powierzchni 440 m?, na której stoi dom par- 
terowy murowany oraz z parcel gruntowych 
o łącznej powierzchni 12.034 m°, stanowia- 
cych rolę, sad ilas wraz z przynależnościami, 
składającemi ąię ze stajni, kuezy, budy, drzew 
i krzaków owocowych, oraz leśnych, tudzież 
parkanu, 

b) drugiej połowy powyższej realności, 
względnie licytacya całej realności. 

Każda z tych połów wystawionych na 
licytacyę jest oceniona po 10.262 kor. 37 
hal., zaś przynależności po 1049 kor., wzglę- 
dnie cała realność 20.524 kor. 74 hal., zaś 
cała przynależność 2098 kor. 

Najniższa cena wynosi: ada) 5655 kor. 
68 hal., zaś ad b) 5655 kor. 69 hal., wzglę- 
dnie całej realności 11.811 kor. 37 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w Oddziele XVII. 

Takie prawa, wobec których uiniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość. 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężsry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieskają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział XVII. 

Lwów, dnia 5 marca 1911. 


L. cz. E. 1567/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu odbędzie się dnia 8 maja 
1911 v godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 licyta- 
cya realności lwh. 974 gm. Biecz wraz z 
przynależnościami, w protokole oszacowania 
z dnia 28 lutego 1911 L. cz. E. 1567/10. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na kwotę 7972 kor., przy- 
należności na kwotę 660 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 5315 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjąe i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
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nis, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
r w niżej wymienionym, w biurze 
r. 2. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżziiaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tabłicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
tsdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 5 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 4875/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
5 maja 1911 o godzinie 10:50 przed połu- 
dniem licytacya realności lwh. 389 gminy 
Nowy Sącz część Załubińcze, składającej się 
z pareeli budowlanej i stojącego na niej do- 
mu drewnianego na podmurowaniu. 

Cena szacunkowa wynosi 8648 kor. 

Najniższa oferta wynosi 4324 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 15 marca 1911. 


(3615) 
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(4188) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Feiwla Schnitzera w Soło- 
twinie odbędzie się dnia 26 kwietnia 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienienym, w biurze Nr. 11 lieytacya real- 
ności lwh. 1204 gminy Porohy wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty i 8 
brogów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ceenioną na 1375 kor., przynależności 
zaś na 2030 kor. 

Najniższa cena wynosi 2270 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zatwier- 
dza się i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podro- 
SZGRE. 

Te oseby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
bèda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tsblicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
alżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pałnomocenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 4 marca 1911. 


L. cz. E. 1350/9 (20) (4190) 

W dniu 2 maja 1911 o godz. 10:80 z 
rana odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2 licytacya parcel grunt. lk. 1434 i 
1485 wchodzących w skład realności lwh. 
177 ks. gr. gm. Kowalowa. 

Cena szacunkowa 525 kor. 

Najntższa cena 350 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tut., w biurze Nr. £. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 3 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 500/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie imieniem galic. funduszu krajo- 
wego odbędzie się dnia 5 maja 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 lieytacya: 

1. 3/24 części realności lwh. 50 ks. gr. 
gm. Łęki objętej, składającej się z gruntów, 
zabudowań i przynależności, oraz 

2. 3/24 części realności lwh. 209 ks. 
gr. gm. Łączki objętej, składającej się z 
gruntów. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na lieytacyę, są ocenione, a to: ad 1. na 
899 kor. 77 hal, zaś ad 2. na 322 kor. 
89 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 599 kor. 
92 hal., zaś ad 2. 215 kor. 26 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Frysztak, dnia 21 marca 1911. 


(8830 


L. cz. E. 3312/10 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 27 kwietnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. V. odbędzie się licytacya 
całej realności objętej lwh. 636 gm. Prze- 
myślany wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1040 kor. 

Najniższa cena wynosi 698 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 14 marea 1911. 


(4186) 


L. ez. E. 2696/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Józefa i Tomasza Muchów 
w Mszanie dolnej, odbędzie się dnia 2 maja 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licyta- 
cya realności lwh. 727 gm. kat. Mszana dol- 
na zobowiązanej Katarzyny Krocezkowej wła- 


(4182) 


snej oszacowanej na 1000 kor., połowa real- 
ności lwh. 442 tejże gminy oszacowana na 
80 kor., oraz 1/4 część realności lwh. 10 
ks. gr. gm. kat. Mszana dolna wraz z przy- 
naleznościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego, stodoły, chlewika oszacowane na 
1923 kor. 

Najniższa cena realności lwh. 727 wy- 
nosi kwotę 667 kor., połowy realności lwh. 
442 kwotę 60 kor., zaś 1/4 część realności 
lwh. 10 kwotę 1200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, którę się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, insczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III. 

Mszana dolna, dnia 25 marca 1911. 


L. cz. E. 1345/10 (15) (4187) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. A. Segala, adw. w Ra- 
wie odbędzie się dnia 1 maja 1911,o godzi- 
nie 830 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya: a) 
całej realności objętej lwh. 1408 i b) poło- 
wy realności objętej lwh. 1850 gm. Wer- 
chrata. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 550 kor., ad b) 
600 kor. 


Najniższa cena wynosi ad a) 366 kor. 
66 hal., ad b) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tych nieruchomości, może każdy chęć ku- 
pna mający przejrzeć podczas godzin urzę- 
RE w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 29 marca 1911. 


L. cz. A. 8328/10 (3) 
Edykt licytscyjny. 

Dnia 27 marca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V. odbędzie się licytacya realności 
lwh. 63 i 65 gminy Podusów i 1/6 cz. lwh. 
80 gminy Podusów wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione: 1. realność lwh. 63 ks. gr. 
gm. Podusów na 400 kor., 2. realność lwh. 
65 ks. gr. gm. Podusów na 700 kor., 3. real- 
ność 1/6 ezęści lwh. 80 ks. gr. gm. Podusów 
na 26 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 266 kor. 
66 hal, ad 2. 466 kor., ad 3. 17 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 21 lutego 1911. 


(4185) 


L. cz. E. 3281/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Reisli Baumehl w Korczy- 
nie odbędzie się dnia 5 maja 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, licytacya realności lwh. 47 gm. kat. 
Korczyna. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
12.440 kor. 

Najniższa cena wynosi 6290 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 16 marca 1911. 


(4029) 


L. cz. E. 251/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądsnie p. Franciszka Czerniekiego 

w Lubli odbędzie się dnia 5 maja 1911 o 


(8490) 


godz. 9 przed południem w sądzie niżej WJ- 
mienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacy$ 
1/8 cześci realności lwh. 37 ks. gr. Lublice. 
Nieruchomość ta w 1/3 części wystawio” 
na na licytacyę, jest ocenioną i wartość tejże 
ustalona na kwotę 1241 kor. 17 hal. 
Najniższa cena wynosi kwotę 827 kor. 
45 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj” 
dzie do skutku. AE 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 90 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg Keta- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) możć 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod” 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej WJ“ 
mienionym, w biurze Nr. 32. y 
Takie prawa, wobec których niniejszė 
licytacya byłaby nieđdopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz0” 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszeże: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość! 
nie mogłyby byé już se skutkiem podno- 
szone. * 
Te osoby, dla których jakie prawa m 
ciężary na powyższej nieruchomości bad 
obeenie już istnieją, bądź w toku postęp” 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamianć 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp?” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 5% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 5% 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż St 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Jasło, dnia 14 marca 1911. 


L. cz. E. 257/11 (4) (3491) 


Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Herscha Lichtmana qi 
stąpionego przez p. adw. dr. Rosenbusć Š 
odbędzie się dnia 5 maja 1911 o godził” 
10 przed południem w sądzie niżej wymie 28 
nym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya 25! A 
części realności lwh. 34 ks. gr. gm. 5% 
Przysieki objętej. A 

Nieruchomość ta w 25/28 częściach WA 
stawiona na licytacyę, jest ocenioną i warti 
tejże ustalona na kwotę 7082 kor. 72 han. 

Najniższa cena wynosi kwotę 4721 koi: 
82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie prl 
dzie do skutku. - do 

Warunki lieytacyjne i odnoszące SIę, „ 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabi". 
ny, wyciąg kstastralny, protokoły ocen! A 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
przejrzeć podezas godzin urzędowych W gą 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. jej 

Takie prawa, wobec których nin iy 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, nal > 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WADA Z 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej TOS%% i 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomy 
nie mogłyby być już xe skutkiem P 
szone. tub 
Te osoby, dla których jakie prawś ‘gs 
ciężary na powyższej nieruchomości |, 
obecnie już istnieją, bądź w toku posibi 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamć n 
będą o dalszych wydarzenisch tego pa cj 
wania jedynie przez przybicie na t8* gy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu H gf” 
niżej wymienionego i nie wskażą temtio 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedź” 
sądu zamioszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 11 marca 1911. 


0 
L. cz. E. 4877/10 (14) (3880) 
Edykt lieytacyjny. ge 
Na żądanie Jeka Feldhammera W „gg. 
tach odbędzie się dnia 5 maja 1911 © 5gje- 
9 przed południem w sądzie niżej kę ości 
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya real gra 
lwh. 532 gm. Tudiów o łącznym ©%..,i 
49 ar. 89 m? wraz z domem hucul 
budynkami gospodarczymi. , 
A Ntóhotość m na ieyt8? 
jest oceniona na kwotę 1460 kor. 4 kor. 
Najniższa cena wynosi kwotę 97 je do 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przy) 
skutku. NEC 
Warunki licytacyjne, które Się z tel 
cześnie zatwierdza i odnoszące SIĘ. jarn) 
nieruchomości dokumenta (wyciąg ta” pis | 
wyciąg katastralny, protokoły oceni? sopia 
t. d.), może każdy mający chęć KT, st 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, 1% 
dzie niżej wymienionym, w biurze niej” 
Takie prawa, wobec których 3 p 
lieytacya byłaby niedopuezezalną, należy gy” 


głyby być już ze skutkiem podnosz088, luf 
Te osoby, dla których jakie pr p3 
ciężary na powyższej nieruchomoB osteł 
obecnie już istnieją, bądź w toku. „jomis, 
wania licytacyjnego powstaną, zaw! ost?” 
będą o dalszych wydarzeniach tego pficy s 
wania jedynie przez przybicie na tê ai 
dowej, jeśli nie mieszkają w OKT opi, 
niżej wymiemionego i nie wskażą jedi! 
dowi pełnomoenika do doręczeń W 
sądu zamieszkałego. . iI 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Kuty, dnia 29 marca 1911. 
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L. cz. E. 2650/10 (11) 

Edykt licytacyjny. 
. Wskutek uchwały z dnia, 31 paździer- 
nika 1910 1. ez. E. 2650/10 sprzedine będą 
dnia 5 maja 1911 o godz. 10 przed południem 
w Wierzbowie w młynie Antoniego Spiałka 
W drodze publicznej licytacyi: jeden motor 
ropny marki „Motoren Fabrik Kosmos-Mo- 
tor“ w Cassel pod nazwą „Britania“ o sile 
16 sił końskich z przynależytościami. 

, Przedmioty te można oglądać dnia 4 
maja 1911 między godziną 8 a 12 przed po- 
dudniem w młynie sztucznym Antoniego 
spiałka w Wierzbowie i bezpośrednio przed 
licytacyą, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brzeżany, dnia 23 marca 1911. 


(3919) 


L. cz. E. 418/9 (26) 
Edykt relieytacyjny. 
, Na żądanie Anny Wittyńskiej zastąpio- 
nej przez adw. dr. Kossa odbędzie się dnia 
18 kwietnia 1911 o godzinie 9 przed połu- 
“niem w sądzie niżej wymienionym, Nr. 32 
licytacya 2/4 części realności lwh. 52i całych 
realności lwh. 325, 445, 135, 58 i 329 gm. 
Lyrawa. 


(3985) 


i Nieruchomosci powyższe wystawione na 
lcytacyę, są ocenione: 1. realność lwh. 329 
(z utrzymaniem dożywocia Józefa Dawidów 
Wartości 1250 kor.) na kwotę 7610 kor., 2. 
realność lwh. 445 (z utrzymaniem dożywocia 
1 zefa Dawidów wartości 100 kor.) na kwotę 
850 kor., 3. realność lwh. 185 na kwotę 
800 kor., 4. realność lwh. 53 na kwotę 3130 
Kor., 5. realność lwh. 339 na kwotę 500 kor., 
« połowa realności lwh. 52 na kwotę 
15 kor. 
Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. kwotę 5074 kor., co do realności ad 2 
wotę 700 kor., co do realności ad 3. kwotę 534 
Or., co do realności ad 4. kwotę 2087 kor., 
„A realności ad 5. na kwotę 383 kor. 83 
5 co do realności ad 6. na kwotę 10 kor. 
„Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

= Warunki lieytacyjne, które się równocze- 
nie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
„Omości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
18g katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
Podcząs godzin urzędowych w sądzie niżej 
Jmienionym w biurze Nr. 32. 

lie Takie prawa, wobec których niniejsza 
t A byłaby niedopuszezalną, należy 
ny é do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
go terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
; Mego rodzaju co Bo samej nieruchomości 
erona SID być juk ze skutkiem pedno- 


gta Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oba Ty na powyższych nieruchomościaeh bądź 
Ćnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
beaan licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Bow 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 
Bzq ania jedynie przez przybicie na tablicy 
nik. js jeśli nie mieszkają w okręgu sadet 
do %) wymienionego i nie wskażą temuż są 
Bd pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
U zamieszkałego. 
yznaczenie terminu licytacyjnego na- 
zanotować na karcie ciężarów wykazów 
Potecznych nieruchomości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, 1 marca 1911. 


Upadłości. 


` 2. S. 3/11 (1) 

Edykt konkursowy. 
tezwoli} k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
do i it na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
are Jątku Majera Antschla 2 im. Korkesa 
Crog Towanego pod firmą M. Korkes, Lwów 
stat 8eka 10 handel maszyn rolniczych i war- 

mechaniczny. 
4, omisarzem konkursowym mianuje się 
ty IC sądu kraj. idr. Władysława Mała- 
sy lego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
Stahl 23 adwokata dr. Jakóba Leibę 2 im. 
ye Lwowie. 
dyenayj STZYCiElI wzywa się, ażeby na au- 
a JI, wyznaczonej na dzień 18 kwietnia 
sądzie „godzinie 10 przed południem w tym 
ent, biurze Nr. 20 przedłożyli doku- 
stawili Poświadczające ich roszczenia, przed- 
dia ty Swoje wnioski względem zatwierdze- 
Mania ineo "egO zawiadowcy lub zamiano- 
0 
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€ Ocig 
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Jm g 
è na aae najdalej do dnia 
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rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
Sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1911. 


L. cz. 5. 4/9 CO. (184) 
Edykt 
W konkursie masy spadkowej bł. p. 
dr. Bernarda Wittlina adwokata krajowego 
w Kałnszu zatwierdził c. k. Sąd obwodowy 
Oddz. IV. w Stanisławowie jako konkursowy 
uchwałą z dnia 8 kwietnia 1911 |. ez. S. 
4/9 (89) dokonany na dniu 24 lutego 1911 
przez ogół wierzycieli wybór dr. Maksymi- 
liana Finkelsteina adwokata krajowego w 
Kałuszu zarządcą masy w miejsce adwokata 
dr. Mieczysława Staneckiego, oraz wybór 
Lipy Hochmana kupca w Kałuszu zastępcą 
zarządcy masy w miejsce kand. adw. Szy- 
mona Łabenskiego. 
Kałusz, dnia 7 kwietnia 1911. 
Komisarz konkursowy. 


(4176 1—5) 


Konkursa. 


L. 1479/11 (4072 8—3) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminna w Rawie ruskiej 
rozpisuje konkurs na posadę sekretarza a za- 
razem kasyera z poborami należnymi urzę- 
dnikom państwowym XI. klasy rangi. 

Po upływie lat 10 służby uzyskuje se- 
kretarz a zarazem kasyer pobory urzędnika 
państwowego X. klasy rangi. 

Kandydaci wykazać się mają kwalifika- 
cyami określonemi rozp. Wydziału krajowego 
z dnia 20 maja 1898, L. 25.422. 

Termin do wnoszenia podań upływa z 
dniem 25 kwietnia 1911. 

Rawa, dnia 8 kwietnia 1911. 


L. 1690 (3965 3—3) 
Konkurs. 

W myśl uchwały Rady miejskiej z 29 
marca 19ł1 rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs na posadę lekarza miejskiego w Wie- 
liczce. 

Płaca roezna wynosi 1600 kor., doda- 
tek aktywalny 20 pre., 4 re czterolecia po 
10 pre., 15 pre. dodatku po 25 letniej nie- 
nagannej pracy służbowej, zasadniczej płacy. 

Podania należycie ostemplowane nale- 
ży wnosić do Magistratu do dnia 1 maja 
r. 

Do podania dołączyć należy: 

1. świadectwo urodzin, 

2. Świadectwo moralności, 

8. świadectwo przynależności, 

4. świadectwo zdrowia, 

5. dyplom doktorski, 

6. świadectwo odbytej praklyki. 

Podania petentów, którzy przekroczyli 
40 rok życia uwzględnione nie będą. 

Po latach dwu nastąpić może stabili- 
ZACYA. 

Magistrat król. woln. górn. miasta 

Wieliczki. 
Wieliczka, dnia 6 kwietnia 1911. 


LW. 147.065/910 (3958 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie 800 kor. z fudacyi Karola 
i Reginy Lipińskich ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Btypendyum to może otrzymać tylko 
młodzieniec przynależny do jednej z miej- 
seowości Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem albo też 
w obrębie tego kraju urodzony a kształcący 
się w grze na skrzypcach z bardzo dobrym 
postępem w konserwatoryum gal. Towarzy” 
stwa muzycznego we Lwowie. 

Pobór stypendyum trwa aż do prawi- 
dłowego ukończenia nauki gry na skrzyp- 
cach w rzeczonem konserwatoryum jeżeli sty- 
pendysta bez przerwy wykazuje dobre oby- 
czaje i należyty postęp. 


9 


Stypendysta winien przy produkeyach 
egzaminowanych odegrać przynajmniej jeden 
utwór ś. p. Karola Lipińskiego. 

Niedopełnienie tego obowiązku pociąga 
za sobą utratę stypendyum. 

Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. 

Podania wystosowane do tegoż Wy- 
działu krajowego należy wnosić na ręce Dy- 
rekcyi gal. Towarzystwa muzycznego we Lwo- 
wie najpóźniej do dnia 30 kwietnia 1911 i 
załączyć do nich: 1. metrykę urodzenia, 2. 
świadectwo ubóstwa, 8. dowody dotychczaso- 
wego postępu w nauce gry na skrzypcach, 
a wreszcie 4. jeżeli kandydat urodził się po 
za obrębem Królestwa Gralicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem, certyfi- 
kat przynależności kandydata do jednej z 
miejscowości tego kraju. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1911. 

Piotrowski. 


L. 769/11 (3801 2—2) 
Konkurs. 

Dnia 5 maja 1911 upływa termin do 
wniesienia podań na posady dozorców wię- 
Źni przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie wedle konkursu z dnia 5 kwie- 
tnia 1911 1. 769/11 w „Gazecie Lwowskiej* 
ogłoszonego. 

U. k. Dyrekcya Zakładu kary dla 

mężczyzn. 

Lwów, dnia 5 kwietnia 1911. 


L. 8968 (3967 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 84 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę starszego Naczelnika 
kancelaryi w sądzie obwodowym w Sanoku 
upływa z dniem 30 kwietnia 1911. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 


wyższego. 
Lwów, dnia 6 kwietnia 1911, 


L. 1216/11 (3961 2—3) 
Obwieszezenie. 

Na podstawie reskryptu Wydziału kra- 
jowego z dnia 11 października 1907 1. 99.704 
Wydział powiatowy w Dobromilu rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego w Nowem Mieście. 

Do okręgu tego należą następujące miej- 
scowości : 

w powiecie dobromilskim: Nowe Mia- 
sto, Posada Nowomiejska, Komarowice, Gro- 
dzisko, Grabownica i Przedzielnica; 

w powiecie starosamborskim: Błozew 
Górna, Wołcza Dolna, Koniów i Towarnia. 

Lekarz okręgowy obowiązany utrzymy* 
wać aptekę domową. 

Do posady tej przywiązana płaca 1000 
kor. rocznie i ryczałt na objazdy 450 kor., 
tudzież stały dodatek roczny od gminy Nowe 
Miasto w kwocie 300 kor., dodatek przez 
dwa pierwsze lata od gminy Komarowic po 
50 kor., dodatek od gminy Posady nowomiej- 
skiej przez dwa pierwsze lata-po 100 kor., 
dodatek od obszaru dworskiego w Komaro- 
wicach przez dwa lata po 100 kor. 

Nadto przywiązane jest prawo do eme- 
rytury w myśl ustawy z 12 maja 1909 Nr. 
68 dz. ukr. 

Ubiegający się winni wnieść do tutej- 
szego Wydzału powiatowego najdalej do dnia 
26 maja 1911 odpowiednie podanie o posadę 
i wykazać zdatność fizyczną, nieprzekroczony 
wiek lat 40, prawo obywatelstwa austrya- 
ekiego, dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 
nieskazitelność charakteru, $znajomość języ- 
ków krajowych i najmniej dwuletnią praktykę 
w zawodzie lekarskim. 

Pierwszeństwo zastrzeżone posiadają- 
cym dwuletnią praktykę w szpitalu po- 
wszechnym lub egzaminem fizykackim. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dobromil, dnia 24 marca 1911. 

Sekretarz Prezes 
Jarema m. p. Tyszkowski m. p. 


Lw. 42.530 (3959 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Dla nadzoru uprawy pastwisk i łąk ma 
być ustanowionych w Galicyi na przeciąg 
lat dziesięciu trzech inspektorów rolniczych 
na koszt państwowej dotacyi hodowlanej. 

Obowiązkiem inspektorów pastwisk gmin- 
nych będzie oprócz nadzoru uprawy, poucza- 
nie ludności o potrzebie i pożytku meliora- 
eyi pastwisk i łąk tudzież o chowie bydła 
rogatego. 

Do posady inspektora pastwisk i łąk, 
która nie daje prawa do emerytury ani od- 
prawy i może być obustronnie wypowiedzia- 
ną na trzy miesiące, przywiązana jest ro- 
czna płaca w sumie 3760 kor., tudzież pra- 
wo do poboru dyet 8 kor. i zwrotu kosztów 


podróży koleją II. klasy podczas zajęcia po 
za siedzibą urzędową oznaczoną przez Wy- 
dział krajowy. 

Z płacy ściągane będą premie po 30 
kor. miesięcznie na ubezpieczenie pensyjne 
po myśli ustawy z 16 grudnia 1906 Dz. p. 
p. Nr. 1 ex 1907. 

Od kandydatów wymagane są studya 
agronomiczne, odbyta praktyka gospodarcza 
i znajomość obydwu języków krajowych. 

Podania zaopatrzone w metrykę uro- 
dzenia i dowody kwalifikacyjne wnosić nale- 
ży do Wydziału krajowego najdalej do końca 
maja 1911. 

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 31 marca 1911. 

Piotrowski. 


(4201 1—3) 
Ogłoszenie. 

Przy e. k, sądzie powiatowym w Boł- 
szowcach jest do obsadzenia z dniem 23 
kwietnia 1911 posada stale zatrudnionego 
pomocnika kancelaryjnego. 

Naczelnietwo. 


(4157 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Urząd miejski w Tłumaczu rozpisuje 
konkurs na opróżnioną posadę lekarza miej- 
skiego z płacą roczną 1000 kor. z prawem 
stąbilizacyi po roku zadawalniającej próby, 
poboru trzech pięcioleci w wysokości 10 pre. 
ostatnio policzalnej płacy i prawem do eme- 
rytury. 

Reflektanci zechcą swe podania zaopa- 
trzone w wymagane § 7 ust. z dnia 2 lu- 
tego 1891 dz. ust. kraj. Nr. 17 alegata na 
ręce Urzędu miejskiego w Tłumaczu najpó- 
źniej do dnia 30 kwietnia b. r. wnosić. 

Urząd miejski, 

Tłumacz. dnia 8 kwietnia 1911. 


L. 823 


Lw. 44.409/1911 
onkurs 

W celu nadania dwóch zapomóg, wy- 
noszących jednorazowo po sto dwadziescia 
(120) koron, z fundacyi dla sierot po woj- 
skowych imienia Angeliki Hoffmann de Stern- 
hort. sieroty po c. k. majorze, ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

O te jednorazowe zapomogi mogą się 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu wol- 
nego, religii rzymsko-katolickiej, niezamożne 
i moralnie nieposzlakowane, osierocone po 
obojga rodzicach, a urodzone w Galicyi z 
małżeństwa osób stanu wojskowego, stopnia 
oficerskiego, od porueznika aż do majora 
włącznie. Osoba, która otrzymała zapomogę 
z niniejszej fundacyi jest wykluczona od u- 
działu w dwóch bezpośrednio potem nastę- 
pujących nadaniach. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, najpóźniej do dnia 30 kwietnia 
r. b. i załączyć do nich metryki śmierci o- 
pojga rodziców kandydatki, metrykę chrztu 
kandydatki, świadectwo moralności i świa- 
dectwo o stosunkach majątkowych kandy- 
datki. 


(4155 1—3) 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1911. 

Piotrowski. 


L. 6366/11 (L.) 
Ogłoszenie konkursu. 

Magistrat miasta Nowego Sącza ogła- 
sza niniejszem konkurs na dwa stypendya z 
fundacyi ś. p. ks. Bartłomieja Fuzoryusza z 
których jedno wynosi 400 kor., a drugie 
100 kor. rocznie, a obydwa zastrzeżone są 
dla słuchaczów Wszechnicy Jagiellońskiej, 
urodzonych w Nowym Sączu, Grybowie lub 
we wsi Kamioncee. 

Ubiegający się o jedno z tych stypen- 
dyów dołączyć mają do podania następujące 
dokumenty: 

a) Metrykę chrztu wykazującą, że się 
urodzili w Nowym Sączu, Grybowie lub Ka- 
mionce ; 

b) Świadectwo Dziekana Wydziału na 
który uczęszczają, zaopatrzone podpisem Re- 
ktora Uniwersytetu stwierdzające, że się gor- 
liwia do nauk przykładają ; 

e) Świadectwo ubóstwa stwierdzające, 
że wsparcia stypendyjnego potrzebują; 

d) Rewers tej osnowy, że w razie o- 
trzymania stypendyum każdego roku jak dłu- 
go to stypendyum pobierać będą, w dzień 
zaduszny to jest 2 listopada, Mszy świętej 
wysłuchają i za spokój duszy ś. p. F'undato- 
ra ks. Bartłomieja Fuzoryusza modlić się 
będą a nadto gdyby święcenie kapłańskie 
otrzymali 4 lub 5 dnia po prymieyach swoich 
odprawią Mszę św. za duszę ś p. Fundatora. 

Tak udokumentowane podania składać 
należy najdalej do dnia 15 maja 1911 na 
ręce burmistrza miasta Nowego Sącza. 

Nowy Sącz, dnia 5 kwietnia 1911. 


(4074) 


LW. 1838/n. (3962 2—3) 
Ogloszenie konkursu. 

W celu nadania pięciu posasgów po 

600 (sześćset) kor. z fundaeyi Szczepana Za. 


remhy Skrzyńskiego na wyposażenie pięciu 


panien szlacheckich ogłasza się niniejszem 
konkurs. 


Posagi te zostaną nadane w roku bie- 


Żąsym pięciu wychodzącym w tym roku za- 
mąż uczciwym pannom pochedzenia szlache- 
ekiego, religii chrześcijańskiej, zrodzonym w 


prawem mzłżeńsiwie z ojca wylegitymowa- 
nego szlschectwem polskiem w metrykach 


szlachty galicyjskiej. 
Ubogie i sieroty mają pierwszeństwo. 


Rozdawnictwo należy do Wydziału kra- 


jowego. 

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krzjowego najpóźniej do 15 
mzja b. r. i załączyć do nich: metrykę chrztu, 


świadectwo o stosunkach majątkowych, wig- 


dectwo moralności i dowody szlachectwa pol- 
skiego, a ewentnalnie także dowody swego 
sieroctwa. 
We Lwowie, duia 1 kwietnia 1911. 
Piotrowski. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 588/11 (4089 3—3) 
dykt 

0. .k Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
not. przysługiwsłyby pretensye do kaucyi 
służbowej $. p. Włodzimierza Nawrcckiego 
byłego c. k. notarynsza w Niemirowie, aże- 
by preiensya te najdalej do 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejszej Izbie tem pewniej zgło- 
sili, ileże w razie przeciwnym bez względu 
na późniejsze reszczenia udzielone zostanie 
przyzwoienie na wydanie rzeczonej kaucyi 
spadkobiercom śŚ. p. Włodzimierza Nawro- 
ekiego. 

C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 8 kwietnia 1911. 


W cz. O. I. 99/11 (1) 
Edykt 


(4184 1—3) 


Przeciw Iwanowi Choma synowi Hry- 
cia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez Nastię Choma żonę 
Hrycia pozew o uznanie kontraktu kupna 
sprzedaży za nieważny. 

Na podstawie pozwu wyznaczony Zo- 
stał termin na dzień 4 maja 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsea pobytu Iwana Chomy s. Hrycia usta- 
nawia się p. Iwana Palanicę w Terpiłówce, 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowe Sioło, dnia 29 marca 1911. 


L. cz. Cw. 427/11 (3) (3974 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Szkutnikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zc- 
stał dv e k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Powiatową Kasę oszczędności w Tar- 
nobrzeju pozew o 960 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżeniz praw Józefa Szkutni- 
ka ustasawia się p dr. Hanasiewicza adw. 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Szkutnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nia zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18 marca 1911. 


Res. E. Nr. 2114 
Edikt. 
Vom k. u. k. Garnisonsgerichte in 
Krakau wird der Fśhnrich Stanislaus Gar- 
dziel der k. und k. Infanterieregiments Jung 
Starhemberg Nr. 13, w-lcher am 31 Jänner 
1911 aus der Station Krakau, nach Zueigung 
der śrarischen Gelder im Gesamtbetrage von 
377 Kr, 74 h. des ihm von den Kinjśhrig- 
Freiwilligen iibergebenen, für Bezahlung der 
Instrukticnsbicher bestimmten Geldbetrages 
von 257 Kr. 48 h. und eines fremden Sä- 
bels entwichen und bisher nicht zuriickge- 
kehrt ist, wodurch er sich des Verbrechens 
der Veruntreuung und des Verbrechens der 
Desertion schuldig gemacht hat, hiemit vor- 
geladen, sich vor dem obigen Garnisonsge- 
richte binnen 90 Tagen von der Kundma- 
chung dieses Kdiktes angefangen, umso ge- 
wisser zu stellen, als im Falle seines Nicht- 
erscheinens gegen ihn als einen Ungehorsa- 
men nach dem Gesetze verfahren und die 


(4091 1—3) 
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Verhandlung und Urteilsfallung in seiner 
Abwesenheit erfolgen wiirde. 
Vom k. u. k. Garnisonsgerichte. 
Krakau, am 6 April 1911. 


L. ez. ©. I. 110/11 (2) (4043 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Michajłowi Wołoszyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zurawnio 
przez Iwana Sawczyna syna Onufrego pozew 
o uznanie prawa własności i wezwanie de- 
klaracyi zdolnej do intabulacyi prawa wła- 
sności parcel gruntowych lkat. 768 i 770 
wchodzących w skład realności lwh. 768 ks, 
gr. gm. kat. Czerteż. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 11 maja 1911. 

Colem strzeżenia praw Michajła Woło- 
szyna ustanawia się adw. dr. Maurycego 
Ruhrberga w Żurawnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chajła Wołoszyna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żurawno, dnia 8 kwietnia 1911. 


L. cz. O. I. 97/11 (1) (3538) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Brodaczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Lubaczo- 
wie przez Paraskiewię Franc i tow. pozew 
o ojcostwo i alimentacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 4 maja 1911 o godz. 10 ra- 
no, b. Nr. 16. 

Celera strzeżenia praw Iwana Brodacza 
ustanawia się p. dr. Ignacego Bardacha adw. 
w Lubaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Lubaczów, dnia 18 marca 1911. 


L. ez. ©. I. 56/11 (1) (3746) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Hoffman z Falken- 
steinu, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e k. sądu powia- 
towego w Szezercu przez Henryka i Karolinę 
R»uchów z Falkensteinu pczew o uznanie 
prawa własności do 1/6 części realności lwh. 
17 gm. Falkenstein. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 maja 1911 o godz. 10 
rano, b. Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Hoffma- 
na ustanawia się p. dr. Kościa Bireckiego 
adw. w Szczereu, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie wyżej 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Szczerzee, dnia 19 marca 1911. 


L. ez. ©. IV. 170/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Maciejowi Musak synowi Anny 
i Tomaszowi Musak w Wyszatycach, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Przemy- 
ślu przez Jórefę z Jarochów Kucharską po- 
zew o uznanie własności pgrt. 1499/1 w 
Wyszatycach, 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 maja 1911 w sądzie niżej 
wymienionym o godz. 4 po pełudniu w sali 
Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw Macieja Musaka 
syna Anny i Tomasza Musaka ustanawia się 
p. dr. Czerluncząkiewicza adw. w Przemyślu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
cieja Musaka syna Anny i Tomasza Musaka 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 8 kwietnia 1911. 


(4068) 


L. cz. ©. I. 73/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Chiemiakowi Micha- 
łów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Rudkach przez Mikołaja Pawlisza w Chłop- 
czycach pozew o 275 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 2 maja 1911 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Iwana Chimiaka 
Michałów ustanawia się p. adw. dr. Kohna 
w Rudkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa- 
na Chimiaka Michałów w rzeczonej sprawie 


(3282) 


na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rudki, dnia 18 marca 1911, 


L. ez. C. I. 164/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Teodorowi Towarnickiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ko- 
peczyńcach przez niel. Apolonię z Towarni- 
ckich Honorowiez przez matkę i opiekunkę 
Maryę Towarnicką pozew o dziedzictwo. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
kwietnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się p. adw. dr. Moslera w Kopy- 
czyńcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgiesi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 5 kwietnia 1911. 


(4140) 


L. ez. ©. II. 188/11 (2) (3662) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Gołąbowi synowi 
Walentego rolnikowi w Chrapliecach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c.k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez Qsbryela Majewskiego zarobnika w 
Ameryce pozew o 241 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
maja 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Go- 
łąba ustanawia się p. dr. Schorra adw. w 
Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyśl, dnia 18 marca 1911. 


L. cz. ©. I. 87 i 88/11 (1) (3883) 
Edyk t. 

Przeciw Dawidowi Katz, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Mikołajowie 
przez małoletnią Ryfkę Druek i Cipre Druek 
przez opiekuna Kalomana Drucka w Łańcu- 
cie pozew o ojcostwo i alimonia, sas przez 
Kalomona Drucka przeciw temu samemu o 
236 kor. 29 hal. 

Na podstawie tych pozwów wyznaczo- 
ną została audyencya na dzień 2 maja 1911 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się p. dr. Zy- 
gmunta Kibitza w Mikołajowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie ma jego koszt i 
aiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Mikołajów, dnia 19 marca 1911. 


L. Prez. 562 (18) P./11 (3738) 
Obwieszczenie. 
Dla II. zwyczajnej kadencyi sądów 


przysięgłych, których posiedzenia w c.k 
sądzie krajowym ksrnym rozpoczną się dnia 
15 maja 1911 o godz. 8:30 rano zamiano- 
wało prezydyum c. k. wyższego sądu krajo- 
wego przewodniczącym wiceprezydenta sądu 
krajowego Stanisława Miłaszewskiego, zaś 
zastępcami tegoż e. k. radców wyższego są- 
du krajowego: Leona Szechowicza, Jakóba 
Lóbevsteina, Jana Garlickiego, Franciszka 
Ksawerego Kohmanna. Antoniego Piskozuba, 
Jana Wisłockiego, Kazim:erza Janko, Henry- 
ka Kwiatkowskiego, Wincentego Mromliń: 
skiego, tudzież radców sądu krajowego: Fi- 
lipa Drexl-ra, Tadeusza Zakrzewskiego, Sta- 
nisława Obertyńskiego, Tadeusza Rvbiekiego, 
Feliksa Orzelskiego, Romana Lewickiego i 
Kazimierza Schoenetta. 
Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego. 
Lwów, dnia 28 marca 1911. 


L. cz. ©. IV. 10911 (2) (3948) 
Edykt 

Pizeciw Andrzejowi Brodce synowi Ja- 
kóba z Wulki turebskiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
Stanisława Latawea w Wulce turebskiej po- 
zew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10 maja 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja Brodki 
ustanawia się p. Andrzeja Kuchne gospoda- 
rza w Wulee turebskiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujć: 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Rozwedów, dnia 5 kwietnia 1911. 


L. ez. ©. IL. 63/14 (2) (4150) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Mykietynowi s. K0- 
ścia, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tyśm enicy przez Iwana Semaniuka W 
Chomiakówce pozew o odwołanie darowizny: 

Na podstawie pozwu wyznaczono 311 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzien 
məja 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, "* 
Nr. 19. f 

Celem strzeżenia praw Józefa Myki® 
tyna ustanawia się p. Kościa Mykietyne 5% 
Michała w Chomiakówee, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie K0- 
ścia Mykietyna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w S% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nić 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, dnia 4 kwietnia 1911. 


L. ez. U. VI. 148/11 
Edykt. 

Przeciw Sobli Gitli Bardach, Samuelo” 
wi Schmorak i Sehulimowi Rap, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20 
stał do c. k. sądu powiatowego w Stry)“ 
przez Schulima Druckera w Stryju pozew 0 
uznanie pretensyi za zgasłe. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczone 
audyencyę na dzień 4 maja 1911 o godz 
rano, sala Nr. 36. 

Celem strzeżenia praw niewiadomy 
z miejsca pobytu ustananawia się p. 
Falka adw. w Stryju, kuratorem. rob 

Tenże kurator zastępywać będzie * 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i „iehki 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się © 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują: 

U. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stryj, dnia 30 marca 1911. 


(4118) 


ch 


L. ez. O. I. 98/11 (1) (348) 
Ed 


Przeciw Onyszkowi Fil i Pelagii Z A 
cezmarów Fl, których miejsce pobyt à 
nieznane, wniesiony został do c. k. sąd! 
powiatowego w Lubaczowie przez Piotra *7 
czę z Zapałowa pozew o 443 kor. 

Ns podstawie pozwu wyznaczono Mo, 
prawę na dzień 4 maja 1911 o godz. 10 La | 

Celem strzeżenia praw Onyszka i P® g 
gii Fil ustanawia się p. dr. Jakóba S2BP 
adw. w Lubaczowie, kuratorem. 4 

Tenże kurator zastępywać będzie A 
wyższych kurandów w rzeczonej sprawić, g 
ich koszt i niebezpieczeństwo. dopóki 00% jg 
sądzie się nie zgłcszą, lub pełnomocnika 
zamianują. I 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Lubaczów, dnia 18 marca 1911. 


L. ez. ©. I. 180/11 (1) (ads 

Przeciw Teofilowi, Hipolitowi, Marin 
milianowi, Annie i Katarzynie Krys yo 
dzieciom ks'ędza Jana, których miejsć? "p, 
bytu jest nieznane, wniesiony został “orgi? 
sądu powiatowego w Żółkwi przez jeni? 
Olear.zyk w Żółkwi pozew o wykte 
pretensyi. wy 
Na podstawie pozwu powyższeć” „gia 
znaczono audjencyę na dzień 28 kW 
1911 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższy 
nawia się p. dr. Leona Menkesa 8 
Żółkwi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać 
wyższych w rzeczonej sprawie na IG ie 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w S% 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie z% 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział * i 

Żółkiew, dnia 5 kwietnia 1911: 
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192) 
L. ez. ©. 8611 (2) i 
Edykt. E a 
Przeciw Jakóbowi Grzychowi “  wgić” 
którego miejsce pobytu jest nieznal: mo w 


siony został do e. k. sądu powiato gron? 
Żmigrodzie przez Towarzystwo Z% pot 
dla handlu i przemysłu w Dębowć AR 
o 1000 kor. zpn. sto 104 
Na podstawie pozwu wyznać? golt 
prawę na dzień 21 kwietnia 1911 © ę 
rano w sali Nr. 8. ego ush 
Celem strzeżenia praw pozwsu mie” 
nawia się p. adw. dr. Dybasia w A 
dzie, kuratorem. ie poż i 
Tenże kurator zastępywać będze pos" . 
nego w rzeczonej sprawie na i? sgi? o. 
niebezpieczeństwo, dopóki on W „miat") 
nie zgłosi, lub pełnomoenika ud Jil 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz! Li. 
Zmigród, dnia 3 kwietnia 19 
, 
Í 


N 


L. cz. O. I. 103/11 
: Edykt 
Przeciw Nusenowi Seinwelowi 


(4174) 


2 im. 


Fuchsowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
Znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Jabłonowie przez Uhaję Fuchs 


Pozew o 400 kor. 

Na podstawia pozwu wyznaczono 8u- 
dyencyę na dzień 5 maja 1911 o godz. 3 
po pał. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Nawia się p. Bugno kand. not. w Jabłono- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
t niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jabłonów, dnia 4 kwietnia 1911. 


L. ez. ©. I. 98/11 T (4172) 

Przeciw AE ze Stupaków Qzitro 
2 Posady rybotyckiej, której miejsce pobytu 

_ Jest nieznane, wniesiony został do e. k., są- 
u powiatowego w Dabromilu przez Pinkasa 
Grapel pozew o 350 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę do rozprawy na dzień 26 kwietnia 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 9. 

uelem strzeżenia praw Katarzyny ze 
Stupaków Ozitro ustanawia się p. adw. dr. 

awliczka w Dobromilu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
szpieczeństwe, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobromil, dnia 6 kwietnia 1911. 


L. cz. 0. IV. 144/11 (1) (4183) 

"Przeciw nieobecnemu Nykole Turczań- 
skiernu s. Fedora przedtem w Cucyłowie, 
Wniósł Izrael Kramer kupiee w Nadwórnie 
skargę o 279 kor. 40 hal. zpn. 

Audyencya do ustnej rozprawy odbę- 
dzie się dnis 8 maja 1911 o godz. 8 rano 
W sali rozpraw Nr. 24. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Wincenty 

arkiewicz w Nadwórnie będzie go zastępo- 
Wał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nadwórna, dnia 5 kwietnia 1911. 


dama az 


L. cz. O. IL sę. 1 AON (4189) 
Przeciw M um Berke z Kar- 
| Wodrzy, którego miejsce pobytu jest niezna- 
| Ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego w Tuchowie przez Konrada Kaima w 
arnowie pozew o 84 kor. i 600 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
c0Zbrawę na dzień 1 maja 1911 o godz. 
‘30 rano w tut. sądzie b. Nr. 8. 

B Celem strzeżenia praw Jana Kantego 
erke ustanawia się p. dr. Iglatowskiego 

adw. w Tuchowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
' niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Die zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
| Tuchów, dnia 30 marca 1911. 


Kuratele. 
L. w. P. IX. 41/11 (5) (2921 3—3) 
Edykt 


Za marnotrawcę uznano Piotra Kowa- 
w Ostrowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ko- 
p ka rolnika w Ostrowie. 

, 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 


: Tarnopol, dnia 20 lutego 1911. 
La. L. 13/10 an (3095 3—3) 
Edykt. 
zd Iwan Haczyk ze Swiętego uznany za 
Swiet 


lika 


notrawcę. 
Kuratorem jego jest Łukasz (iż ze 
tego. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 12 lutego 1911. 


L c. P. 1/8 (14) 


(3048 3—3) 
y kt. | 
tod Nad małoletnią Anną Czoban z Trójcy 
| vong 12 sierpnia 1886 przedłuża się 
| opiekuńczą z powodu jej choroby 
JSiowej na czas nieoznaczony. 
k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 23 lipca 1910. 


L. 


©. P. 157/10 ar (3049 3—3) 


Za e ul pas p" Jełenę Ra- 
córkę ś. p. Ołeksy w Rożnowie. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 86 z 


dysz 


Kuratorem jej ustanowiono Fedora Ra- 
dysza w Rożnowie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 11 października 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 169/10 Stow. VIL. 16 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 20 lutego 1911 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na podstawie sta- 
tutu z daty Rybotycze, 5 marca 1910 za- 
wiązało się w Rybotyczach stowarzyszenie 
pod firmą: Towarzystwo kredytowe dla han- 
dlu i przemysłu w Rybotyczach, stow. za- 
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią*, po niemiecku: „Credit Verein für 
Handel und Gewerbe in Rybotycze, registr. 
Genossenschaft mit beschr. Haftung“. 

Ozas trwania przedsiębiorstwa jest nie- 
ograniczony. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze- 
myśle i handlu za pomocą wspólnego kre- 
dytu wszystkich członków. 

Pierwszą dyrekcyę towarzystwa sta- 
nowią: 

1. Pinkas Grappal, kupiec w Ryboty- 
czach ; 

2. Izak Halberstein, kupiec w Ryboty- 
cząch ; 

8. Leisor Arm, kupiec w Birczy, jako 
dyrektorowie; 

4. Salem Türk, kupiee w Birczy jako 
zastępca dyrektora. 

Towarzystwo będą podpisywać dyrekto- 
rowie w ten sposób, że przy firmie towa- 
rzystwa umieszczą swe nazwiska dwaj człon- 
kowie dyrekcji. 

Udział członka przystępującego do to- 
warzystwa wynosi 25 kor. 

Członek towarzystwa odpowiada za zo- 
bowiązania towarzystwa do trzykrotnej wy- 
sokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia towarzystwa odbywać się 
będą przez publicene afiszowanie w Ryboty- 
czach, a zgromadzenia zapomocą obwieszcze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej“. 


Przemyśl, 8 marea 1911. 
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U. cu. Pipx. 18211 Pr. A. 37 (2571) 

Śnmian i moxwrku Biykocani CA [0 BNAcaHNx 

Buse B peeerpi TOproBe.JsHiu ipm HoegaH- 
YAX i ENINKOBAX. 

BnnacaHo go peeerpy ToproBelBHOrOo 
Biagi A. 'mo M0 pima : 

Bncaise Qipua : 
świńmi w Borszczowie. 

Omisa $ipma Ha: Isan IIlumanscknk 
i Axercangep słtapoBeknh, raHgeJb CBHHB- 
ua BopmieBi. 

<popua enimkn: Asna cniNka mopro- 
BeJIBHa Big 15 ciama 1911. 

CnixsHnkn: Isan Illnuasbekni, Ky- 
nenqb B bopmeBi i AJekcakxrep Hiaposckuh, 
BJACTATEJIB DpEAHBHOCTA B POMAHiBKI Koso 
By qaaaoBa. 

Y npasnesnii AO 3AQTYNETBA : 
GHIIBRAK CaMOCTIŃHO. 

Mizone $ipuu: Mig Bunncaow óip- 
Moro aĝo mig cramniiew dipum Kaxe KO- 
TpnikeóyĄqL Bi eNIABHAKIB CBOE IMA i HA 
8BMIqe 

Jara snmey : 14 mororo 1911. 

I. k. Cyg okpyskanń AKO ToproBedabHnń 
Biagi IL. 
Tepgonixs, zaa 11 mororo 1911. 


I. Szymsński, handel 


KOKIA 


H. ca. Pipm. 139 Cros. III. 389 - (2458) 
ƏMİHA i MOXATKA MO BUACAHAX Be Hipm 
ETOBADANIEHB. 

Buacano B peeerpi croBapaimeHB 3a- 
poókoBAx i rocnoqapekRx. 

Ociqok croBapameHA: JIEBiB. 

<PipMa 8Bygn1B: [JiM TOproBeAsHO- 
npomnacJioBań „/locraBa', croBapamegHe 3a- 
pcecrpoBaRe 3 OÓMEREHOK IOpyKOK y JIBBO- 
Bi, no Hiumeqka: Handels und Industrie 
Haus „Dostawa“, registrierte Genossenschaft 
m. b. H. 

1. Taena ampeknni Bucrynuna : Kaam 
Ryasunnkii, napox 3 Iliqnegap, Huxosmańk 
daaukoBckuii, iHenekrop „Hapogmoi Top- 
rosji" y JIsBopi i o. Anekcanrep Creda- 
HOBA3, €Mep. I. K. ipod. ceM, yUHTEJB. y 
JIBBOBI. 

2. Txenan „upeknni sapanmi: [sax 
Ilerpymesnu, cekperap „Hapogmoi Top- 
rosi y JI6BoBi, o. Bacaze JIUNKRAK, N. K. 
upodecop rimm. y JIGBOBI i o. Axekcangep 
CrefanoBau, eMep. I K. Hpo. ceM. ym. 
y JIBBOBIi. 

Jara Bnncy : 12 arororo 1911. 

JH. k. Cyg kpaesni ako ToproBelbEnń 
Biazia IV. 
JIBBIB, gaa 9 mororo 1911. 


dnia 15 kwietnia 1911. 


il 


U. cu. ipm. 124/11 Cros, IL 174 (2264) 
OronomegEe. 

BnueaHo yo peeerpy croBapumeHbB 3a- 
poóKOBAxX i rocnorapCKAX, NJO Ha 3ATAJBHAX 
aó0pax CniIkoBoi Kpamanni cemerewuy Pog- 
Aeb, CTOBAPAMAHA BApEECTPOBAHOTO 3 OÓME- 
eHO IIOpYKOD B KyJlakiBnax gua 15 eta- 
HA 1911 sarsepgæeno Bnóip Isama Tpraro- 
pamana, rocnofapi B ÑysakiBnax Ha are- 
Ha Jlmpekqni i KHMroBOXNA B Mieqe yery- 
unBmoro Auxpia IaBpu.roka. 

I. x. Cyg okpyseanhi ako roproBemsHnńi 
Bizgiax IL. 
TepHonim, gma 1 mororo 1911. 


U. cm. Pipw. 41/11 Cros. I. 149 (8751) 
dmisn i KoXqaTKM 40 BNACAHAX Bike ipm 
GTOBADANIEHB. 

BnncaHo B peeerpi ceroBapumeHB 3a- 
poókoBnx i rocmo/rapeknx. 

Oeixzok eroBapumeHa: Camóip. 

©ipua sBygars: „Puasuna* ToBapn- 
GTBO 3ApeecTpoBAHe 3 obateseRt010 TOPY KOW 
B Camóopi. 

OuIHa cmaryry B $$ 1, 18, 28, 31, 82, 
30, 89, 42, 44, 48. 

Oromonielist Ha raóJnii B JIBOKAJK TO- 
BapAETBA i OXHO1 moąeHHOi pyckoi raseri 
y JIEBOBi. 

Jara Bnnacy : 16 mapra 1911. 

I. x. Cya okpysanit ako woproBezbkni 
Biazia V. 
Camóip, Aaa 4 wapra 1911. 


W. e. cm. 70810 Cros. VI. 60 
OmoBimegHe. 
I. x. Cyg okpywmanh AKO TOprOBeJIB- 
Hnh s Iepemuman orosomye, mo 23 nazo- 
anera 1910 Bmacaso zo „peeerpy mis crto- 
Bapunieik 3apiókoBnx i roenoqapumx, mo 
Ha BATAJIBHAX 3Ó0pax UJIeHIB NITKA 0- 
MAJHOCTA | MOBHYOR B Kopounsax* NEA 
8 maa i 24 „musa 1910 Biqóyrux nnópari 
aieraJim gdeHaMa 3apary CNIIKA HOBİ UJIe- 
Hm a To: Ceasko Makira, piIsHnk s Ko- 
poBHnkax, Isan Makita can Anka, pIIBHNMK 
B Koposiukax i Ienmria Pwoncainka, 
JJHTEJIEKA B MopoBHNKAx B MIENIE yery nas- 
IMAX WJIeHIB 3apagy : Teogopa Kosasscko- 
ro, Makenma MarzeńkoBa i Mapiasa Bo- 
xyabckoro. Ha upezciyareja aapaqy BHA- 
pamo CrefaHa Roxana ureHa sapany. 
Ilepemamas, 17 zororo 1911. 


(2058) 


Hd. en. Pipm. 2/11 Crog. IM. 89 (3358) 

BnncaHo go peeerpy croBapamens 3a- 
poókoBnx i rocnomapeknx. 

Miene ocisroerm: Jlieko. 

ipma roBapnerBa: IloBiroBe oónie- 
GTBO TOCHOMAPCKO - TOpProBeJEHe „Haga“, 
oómecTao 3apeeeTpoBaHe 3 OrPAHAYEHOW I0- 
pyxow B Jlicky. 

"ac ierHoBaHx: meorpaHnueBnii. 

Tirem enixa ecte ModygaTA Poeno- 
gapeki enana eBOIx uJeHiB gaa ix qoó6po- 
ómmy. 

Jira uepeBeqeHa cBoei nixa byge 06- 
neCTBO : 

a) kynyBaTu, apeHAy BATH i Hamara 
TpyETA 1 ÓyĄMARA B NIIM Begen CHILIBHO- 
TO rocioJaperBą ENIIBHAMH CHJAMA CBOÏX 
SJIEHIB B IX X0CeH, 


6) ypamyBara ckJaqi (MarasaHn) 


3 HapaiB PoenoJapekHAX, HABOBIB, BÓLIKA, HA- 
cisa i uHmux 3eMIENMIOJIB JIA CBOIX Te- 
HİB i B ix xXOCEH, 

B) mposajprna MIA EBOIX 4JHIB TOP- 
TOBIO CpeXCTBAMA NOWHABHAMA Í UPEĄMETAMN 
KOHEYHHAMA ge A i Banacha 


rocnoJaperBa, AIA pomecda i UpoMKeJly CBO- 
Ïx uJIeHiB, 
T) sańMarm CA uepeTBopioBaHEM Ipo- 
ZyKriB TOcHOJApCKAX cBolx udesis i upo- 
Zam BATBOPIB CBOiX uJekiB, 
r) upaiyarm KAniTa.LA 10 oóopoTy 3a 
JCJIOBIEKAM OLPONEHTOBAEEM, 
A) yainaru TIABRO CBOM uieHAM Ta- 
HAX i UpHCTyNHRX NO2NY0R HA niqueceHE 
ix roenoxapeTsa aóo npokac.ry. 
Ilepmi saraxbEi 360pa Bnópasta nep- 
MAË 3APAA T. e. qupenat oónecTna 3 Cd- 
myłodax Tpex unekiB: 
1. Braqamapa Porarnka, coninuTaropa 
HOTapHAJIBEOTO B JIicky, AKO yIpaBUTEJA, 
4. EBeraxna Kumera, coJinaTaTopa H0- 
TapHAABHOrO B Micky, AKO kacnepo, 
3. o. Jiamarpna HeprexuHBcKOro, rp. 
kar. iapoxa B Boópifi, ako meToBOJNA. 
IManacoBaBe cnirka: Oóm-c180 mig- 
unicye ca Tam cHoco60M, mo upm $ipsi 06- 
mecrBa yuimexi ÓyyTB TANACHA MBOX We- 
HIB Amapekiyai i ro e yc.riBem BaAKHOCTA 
30Ó0BA3AHB OÓJNECTBA. 
OrosronmekA CKJIAKARAX 3ATAJBHNAX 360- 
pis i BAIOWeHA J0 nueperiany 3aMKHCHA 
pignax paxyBkiB i ólnaBcy óy ze nijętrtcy- 
Bane B Tońt cmoció, mo npa óipui oómecrna 
MOJIOSKCYTB CROÏ niyMACH upexciXyaTe1B B3NTA- 
zmo wieronpeąciyareje yupaBaarogoi Parma 
i eekperap BarJAaxHO AB0X WIEHIB „MpeKIAI. 
Beaki mani oro.romeHA i 8aBiNOMIERA 
Zo uieria oómeciBa BUXOĄASI BiĄ japekiyui 
6yNyTB uiyuucaki Yepes BOX UJIeHIB JM- 
pekrmt. 
Jo yuimoBaka OroXomeHb CJIYKATE 
Da6WKNA Hag JIBORAJEM ENIMKA, 260 OJHA 
8 JIBBIBCKAX uaconneeji, KOTpy OB8HATHTB 
Harauparoga Paya. 
JaraJsHi 3Ó0pa CKIAKYE CA NHACHMEH- 
HAM OTOJIONIEREM, KOTPE HAIERMTE NPAÓWTA 
ma HpusHaneihi Ha TOE TAÓJKNA HA ABOKAJK 
oómecTBa i a60 poBieIaTAE NAPKRYJADRE NACE- 
MO BCM u.ieHau oómMEecTBA a60 Oj[H80pa30BO 
OroJIOCAHTA B O4HBO1 3 JBBIBCKHX. qgaconacef, 
aky Hansnpatroua Paga ($ 44 8) OMAWIANE 
B 060x cJyuadx mo HańsmeHme Ha Bicim 
(8) zmis uepeą peumEnem 3ArAIEHnxX BÓ0pIB. 
Y ziru ureniB: Ogen yqiax u1eBBcknrii 
BHROCATB zecaTs (10) ropom. KowąBh uen 
oómecrBa Mowe MarTa ÓlBLIe ygs, YAe.10 
JZiNIB ECB eorpaknuene. 
HaeHn MATE 0Ó0BABOK : 
a) Banm.IaTara 10 Kaca oÓrmrecTBa IO 
HaftMeHmie OXGH yqin B cymi osHaueHiń TAM 
mo eraryrom I$ 15), 
6) orBigaru 3a B0Ó0BABAHA OÓLIECTBA 
He TiABKO CBOIM yMirOM ae KpoMI TOPO TO- 
«e KBOTOł M0 HATA (5) KpaTHOi BACOTH 38- 
ABJIEHOTO yMiay 0 EKIAKO HA NOKPATE 3060- 
BA8AHB OÓNIECTE2 He BHeTApPUMRÓW MAETOK 
ero B cdyuaro JikBiraqmi aó0 ynamocra 06- 
mecTBa, 
B) HpuMiBIOBATA CA AO HOCTAROBJIENA 
cTaTyTa i pimiega saradsHux 3Ő0pis oóme- 
cTBa i momupara misa oómqecTBa. 
U.a1eHn BACTYNABMI, BAKJIOGEHI | CHAM- 
koeMni nmoMepmax Jenis OTBI4AłOTŁ 3a 
B0Ó0BABAHA OÓIIECTRA, BATATHCHI AK NO BA- 
ETYNLIEHA, BAKIOTCHA a60 cMeprm wieHa 
eme “epes Hacrynybuni 10 ynamBi Toro 
poky „IroBoro B KOTpiM BACTYINCHE, BA- 
KJIOTEHE a60 CMepTŁE WIHA HACTYNKJA. 
3 upnaumsn rol Buniara ix ymiss mowe 
HacTynNATH AonepBa NO yuIMBI Toi OyKOpi4- - 
HOi OTBIgaTeABHOCTA 

Mara snacy: I mapua 1911. 
H. k. Cyx okpysksmk AKO ragAb0BAÄ 

Bizaia IV 
Canok, gaa 27 mororo 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


L. 86111. 21 


Rozpisanie ofert. 


(4158) 


(Sprzedaż starego materyału). 


Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych sprzeda uzyskany wskutek wymiany 
żelaznych Dźwigarów mostu na Bystrzycy w Km. 105 7/8 linii Stryj-Stanisławów mate- 
ryał żelazny (żelazo spawalne i łożyska z żelaza lanego). Przybliżony ciężar uzyskanego 
materyału z czterech przęseł (belka równoległa, pomost dołem, rozpiętość 3940) wynosi 


około 300.000 kg. 


Oterty na cały materyał, zamknięte, 


„Oferta na uzyskany materyał żelazny w Km. 105 7/8 linii Stryj-Stanisławow* 


opatrzone w stempel na 1 kor. i napisem: 
z załącze- 


niem 5 pre. wadyum należy wnieść do 1 maja 1911 godzina 12 w południe do tutejszego 


protokołu podawczego. 


Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1 po południu. 
Ceny należy podać za 100 kg. loko stacya Stanisławów. Oferent pozostaje ze swą 


ofertą do Í czerwca w słowie. 


Plany wystawionej na sprzedaż konstrukcyi żelaznej przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w oddziale budowy mostów niżej wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei państwo- 


wych (2 piętro). 


Uiszczenie ceny kupna nastąpić ma bezwarunkowo przed zabraniem materjału. 
Połowę materyału, rozebranego w odpowiedniej do przewozu formie, nsleży uprzą- 
tnąć najdalej do końca czerwca, drugą natomiast połowę do końca sierpnia b. r. 


Stanisławów, w kwietniu 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


De L wW e WY m 


Na dworzec główny : 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jagła, Ohabówki, Zakopanego (p. Bza- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasia, Krosna, lwonieza, By- 
wanrowa, Sanocka. Ohyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrogławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznegć (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katurze. 

% Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

a lekar, Dorny Watr;, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 

£ JAWOTOWA. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Przęi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Sano- 
ka, Ohyrowa (p. Przamyśl). 

ze Stojanowa 

z Kołomyi, Żydaezewa, Potutor, Kórówmazó. 

z Sisnak, Sambora. * 

z Podhajec. 

z Ławocznego, Kałuscn, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 


winy. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaezowa. 

x Tarnowa, N. Sącza, kakopanego, Ohabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (od 15 czerwca do 80 września codziennie). 

z Krakowa (Berlina, Wrocjawia, Wiednia, Karlabadu, Pragi), 
Ohprowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarncorzegu, Rymanowa, 
Iworicza, Sanoka, Ubyrowa, (p. Przemyśl). 

z Bambora, Sianek. Zakopanego, N. Sącza, Jasta, Krotna, Iwo- 
zieza, Rymanowa, Sanak, Ohyrowa. 

á ickan, Czortkowa, Katusna, Zalęszezyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosialicy Bersiha, Radowisa, Barhomathu, Suezawy. 

z Podwołcczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Potu- 
tor, Huwiasyna, Ozorkowa. 

z Fuchli, Skolego, Drohosycza, Borysławia. 

z Bodzes, Bokala, Luhaczowe, Rawy ruekiej. 

x Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opzwy), Oświęcimia, Snehy, Koemyrzowa, Wieliczki, Brera- 
sina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieg), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

s Podwożoczyzk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potator, 
Zaleszezyk, Husiatpna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
(irzymałowa, 

x Ieckan, Łydaczowa, Kałusza, Zalesuozyk, Nowesielicy, Berstlia, 
Berhomalhu, Czndins, Badowise, Brodiny, Psiny. 


ze Stojanowa 

z Czarniowitg, lokan, Suczawy, Dorma Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. 

z krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, ia 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Bącza (p. Tarnów), Szezącina, Ja- 
St, Dynowa, Lubaczowa, Gaooka, Rymanowe, Iwoniexa, Ohy- 
roxa (p. Przemyśl. 

z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwcnicza, Rymt- 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Bianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortzowa, Kórósmówó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Śtezswy. 

s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedaia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubacrowa, Jasa, 
Iwonicz, Ryimeaowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajee. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

s Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniae, Zala- 
siezyk, Bkady, Iwacia pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grey- 
MAAOWA. 

x Ławoaznege (Pesztu), Katuexa, Borzuławia, Drohobzena, Ko- 

arasia. 


Na dworzec „Lwów-Podzamczeć: . 
— 701 4 Podwotsszysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— 9:49 $ ze Btojanowś 
— Jijik PAYD Kcpyczyniec, Eusiatyna, Czortkowa, Potużor, Zba- 
TAŻA. 
— |3054 | Podhajae. 
300 | — | Podwo/oczysk, (Odersy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
ma, Potutor, Kopyczyniee, Uzortkowa. 
— 5'1? | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kows, Jaleszozyk, Skały, Lwania pustego, Husiatyas, Qrey- 
| maaicwa. Aparata. 
— | 63%] Wiunik. 
= | 726% Winnik. 
— | 6'135 ze Siojanowa 
— | 944] Podhajec. 
— |10: Podwotcczyrk, (Odessy, Kijowa), Erodów, Kopyczyniee, zort- 


koza, daleszczyk, iwania pusiego, Susży, Haeiatyna, Zbaraża, 
itrzymałowe. 
Winnik tylko w środę i sobotę. 


Ka dwormóe „Łwów-Gyczaków”: 


z Winnik, 

z Podhajae, 

z Winnik. 

z Podhajee. 

z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


12 
Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. wedlug czasu średnio-europejskiego. 


Me Ke WE WY e 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlspadu), Kocrayrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ea- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhometku, Czudina, Nowozie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 
Krakowa (Wiednis, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pasztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Ohabówki, Jasła, Mialea (p. Dębies), Orłowa, 
Wisliezki, Okwięcima, Kocmyrzows. 
Podhajee. 


Samabora, Siansk, Csap. 

Krakowa. 

Tekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutez, 

Kałusza, Kórósmez6, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 

Dorna Watry. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Eopyczyniec, He- 

slatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałuszs, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Stojanowa 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlasbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 

mowa, Orłowa (p. ców), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednis, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 

Orłowa Szezueina, Wieliezki, Oświęcimia. 

Sambora, Biamok, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, fwonieza, 

Jasta, N. Sącza. 

Czerniowiae, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethw, Berhomathu, Ozudina, 

Radowieo, Buczawy. 

Stryja. 

Podwołoczysk, Brodów, Koryczynies, Potuter, Grzymsłowi, 

Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieu, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Huristyna, Skały, Iwania pustego, Gry» 

MALORE. 

Qzerniowiee, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 

Cxzortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

Ravwocznego, Drohobycza, Borysławia, Kasłueza. 

Bokala. 

Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Unyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 

zwadowa, Dynowa, Jasła, Ohsbówki, Zakopanego (p. Rze- 

szówj, M. Bgoza, Chahówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 

Oświęcimia. 

Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

Rzeszowa, Chycowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

Sambora, Sianek, Ohyrows, Sancka. 

Stojanowa 

Mszany. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 


Podhajee. 
JAWALOWA. 
ŁawoGznego, (Pesztu), Drokobycza, Borysławia, Ksdnsza. 
Krakowa, (Wiadmia, Warszawy, Pragi, Karlshadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Bośnia. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Barlsbadn), Chyrowa 
fp. Przemyń!). 

odwołcczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Tekan, Uzcrtkowa, Kórowmozó, Katusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
oy, Nowasislicy, Rerhometku, OCrudywa, Sersthe, Hrodkay, 
Putmy, Dorny Wsatry, Saczawy. 

Sambora, Ohyrowa, Maroka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potuter, Kopyczyniea, Stały, Iwamia pustago. 
Nauojatyna, Zatezzezyk, Grzysiałowa. 

Podwołoczysk. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławi», Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezuciaa, Orłowa, Wisliezki, Ohabówki, Zskopaacge. 
do Błwrje, Prubchysya Berystawia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiaj (tylko w miedzieła). 


do 


do 


do 


do 
do 


do 
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Z dworca „Lwów-Podzarzaczeć : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hania 
tyna, Czorskowa, Grzymałowa. 

sz 

o Ntojanowa 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbarażs. 

Wiunik. 

Podwołoczyyk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Potutor, Kopyózy* 
nise, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwamie pneścgo, (Xtsyc 
matowa, Czortkowa. 

do Stojanowa 


Podhajea. 

Podwołoczysk (Odeszy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Fisiatyma, Zalenyanyk, Grzymałowa Jbarnie. 


Fotuówy, 


Z dworca „Lwów-tyczaków': 


do Podkajec. 
do Winnik. 


do Podhajee. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi 


Z Brzuchowie codziannie: od 1 maja do 30 września 7-49 rano, od 1 ezerw- 
ea do 30 września 4'10 po południu, 8'23 i 9-35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i święta rżymsko-katoliekie: wd 
1 maja do 31 maja 4'10 po południu, 985 wieczór, od 1 czerwea do 
30 września 158 po vołudniu, 

Z Janowa codzienzie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9:26 
wieczór; w miadzieie i święta rzymyko-katolickie: od 1 maja do 11 
wrzenia 1007 wieczór. 

A Labienia w misdzisle i świeta rzymsko-katolickia: ud 15 maja do 11 wrze- 
ścia 11:40 wizezór. 

Z Winnis tylko w środę i sobotę 18:10 wies:zór. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. 


j 
| 
| 
Na dworzec główny: 


o 1% w połudzie, 


160 WEG] 23 w. 


A dworca głównege: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od ezerw- 
ea do 30 września %55 i 4:24 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziela i Święta rzymsko-katolickie: od 
l maja do 31 maja 255 po południu, 8'88 wieczór, od 1 czerwea do 
31 września 1825 po południu. ` 

Do Janowa codziennie: cd X maja do 30 września 10:20 przed połudmiem, 
3'88 pe południu; w miedziałe i święta rzymsko-katoliekie: od 1 majs 
do 11 września 1-35 po pofudniu. 

Do Lubienia w miadziela I święta rzymsko-katoliekia: od 15 maja wo 11 wraz- 
śmia 815 po połydmiu, 


i 


ś i p. nabywać można 
sę I ECCE 6. k. kolei państwowych w pasażu Hausmanua l. 9. Informacys zań w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
syjne c. k. kolei 
zodziny 8 rano 


aatwowyrh, ul. Kraziekich 1. 5, drzwi nr. GY w dale powszednie ed godziny Ś rago do 8 po pałudnin, w niedziele i święta zaś od 


C. k. austryackie koleje państwowe. _ 


Rozkład jazdy 


pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes 0d 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 
b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 


z 3 E, 
ak © 0 
Q 5 2 
NZDASIJ SE. SWO, E m” AR 
aGyż $ 2 
= 5 
a w a a u a z o U 
er Eai A 
Eo o mu 
GI 
> 
„A e a 5 
E 
3 
(qe) 
kat 
p= pd pead pent n" -= 
D a I N V Nn 0 JDGONQGQ 
S gSa Sigi g g giS 
e © j 
ze SAĘEZĘ 8 
T N =S N "Na s 5 
*« dh u ua SRESE. 2 
5 NR AR 
2 2 2 2 
28 — - aa 
pociąg expresowy pociag posh. 
= — 
STEKETEJEJEEEE: 
ed ®© 
SBB BD BEALL B F] 
5 © c ka 0< o ze Z 4 
8.8 5 J42% 58 EU 
po CER B po W 
- r . 
© © Ś 


. 
. 
. 
. 

. . 

. . . 

. . ` 


*'upnłod tajo 38Z10mp YəƏpƏAM 
fauooułod 130 JƏZIOMP YƏPAM 


. . - RZS . . - . . 34 . . pc 


pociąg exptesowy 
a o zz mm 


„mł o, „mł w, Gel 
© 
SĘ SEED 
za WA” 143 SABA 0 . 
ass SĘ SĘS= G 
LĘ LĘ LR = z 
[or [e] [eH 
sj: m © 
SROWRĘERDONWEJTNOG 
2'3 S S E gie SiS g U ZIS w SIE 
5, ź 4 
B Ə 
M ESES € gs 3 p 
3 8 A 
s z 
S EP 3 a 
+ 
wu s 8 3 28 a T 4 
47 u 3 U g 
= A 
W 
sa 
"=, 
zy ug È 
tar] 
a 
Powyższe odjazdy i przyjazdy Pa 
ciągów wyrażone są na szlaku P sil 
wołoczyska - Ventimiglia wedle  CZ2*. 


środkow. eur., zaś na szlaku Ventim” 
glia- Cannes wedle czasu paryskie8% 
12:00 godz. wedle czasu środkow. e: 
11:00 wedle czasu paryskiego. A 
W innych dniach tygodnia W wy 
mienionym sezonie muszą podróżni PO 
przybyciu na dworzec kol. połud. eż 
siąść się do poc. expresow. wied 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


ENSERES 
Papier Sowackiego. 


, Slows 
a piezok! 


Komitet obchodu setnej rocznioy urodz 

oklego we Moin pria się do P. T. rów liste 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACEJE 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie 
sy 
Część dochodn z rozsprzedaży tego papier* prae! 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poeti: ip 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od a 
nk przoto P. T. Publiczność akapti? ig przy” 
kowackiego, bez Żadnego dis. oleble uszozer® 
czyni się do wystawienia pomnika PO 


wincyonalnych, a gdzie by go nie było, 2% „skiego 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemoje”” 


we Lwowie. <A 


s i Li GARE cart a a. AA a 


d 


EGU P 


Leś sg 


PRĄDU Y [2 EZ | EW 


jeno a epok, Boro 00 r aa i a 


Sre: 


uma SZT TEPTY 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAŁE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 


Mjescyz dzienników i ogłoszeń St. Sokoiowskiego Lwów, Pasaż Kausmana 9. 


aa aa AA 


BOSCKLK IF G EM. 


Fabryka broni 
w Ferłach (fizrynutva) 
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne | 


w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej, 


F =m — = ą Z T dzie probierczym. Frzyjmuję wszelkie naprawy oraz 
K.k. piiv. Lemberg- Czernowitz- Jassy Lisenbalin - Gesellschaft: i E — Gmi 


i a ee] „NOWOŚCI LITER OKIE 


den 29 April 1911 um 10 Uhr vormittags im Saale des Österr. Ingenieur- 
und Archilekten-Vereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfindenden 


Wykwintne tsmie wydawnictwe oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal. z przesyłką 5 kor. 80 hai. 
Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła 


St. SOKOŁYÓWSKI Biuro dzienników i egłoszeń 


pb. (ortdentlichen) General-Versammiung 


einzuladen. 


Gegenstände der Verhandlung sind: 


1. Bericht des Verwaltungsrates über die Geschaitsfiihrung im Jahre 1910. Lwów, pasaż Hausmona 8. 
19] 2. Bericht des Revisions-Ausschusses über den Rechnungsabschłuss pro | LIGYTAGZA. 
0 CYTACYA 
3. Antrag des Verwaltungsrates über die Verwendung des Reinertritgnisses. E 
4. Wahl des Revisions Ausschusses. poż B 
æ . ji, LJ a e 
o e W konces, Zakładzie Zastawniczym Ozyasza Schneeweissa 
Jene Herren Aktionäre, welche der General-Versammlung beiwohnen oder ihr Stimm- 5 
techt nach Mzssgabe der Statuten ausüben wollen, haben ihre Aktien bis inklusive w Rzeszowie 
l April 1911 in Wien bei der k. k. priv. Osterreichischen Länderbank; in Prag bei (przedtem ul. Baldachówka 1. 6) 


èr Filiale dieser Bank; in Graz bei der Wechselstube der Steiermarkischen Eskompte- 


pX und der Filiale der k. k. priv. österreichischen Länderbank; in Lemberg bei der obecnie l, Kolejowa Liy nowym domu WP, $. Weinstocka 


+ K. priv. galizischen Aktien-Hypothekenbank; in Krakau, Czernowitz oder Tarnopol 


bej den Fulialien dieser Bank: in Berlin bai der Berliner Handelsgesel!schaft, der 
deutschen Bank. der Nationalbank für Dertschland und der Bank für Handel und Indu 


odbędzie się 


“rie; jn Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank; in Stuttgart bei der Wiirt- Ó 
tembergischen Vereinsbank: in Paris bei der Banque Imp. Rey. Priviłegiće des Pays dnia 2 maja 1911 
jotrichiens Succursale de Paris; in London bei der Anglo-Austrian-Bank und der Fi- o godz. 9 przed południem 
3 der k. k. priv. österreichischen Landerbank mitiels dcppelt auszufertigender Konsi- 

aticnen (wozu Blankette bei den genannten Kassen unentgeltlich verabfolgt werden) zu 5 5 ń 
Elegen und erhalten mit der Empfangsbestatigung hierüber die Legitimationskarte zur Sprzedaż licytacyjna zastawów 


enera]|-Versammlung. "mi ści 5 
Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimationskarten vorge- z terminem zapadłości do 15 marca 1911. 


druekten Vollmachten eigenhandig unterfertigt werden. 


Sprzedawane będą klejnoty oznaczone Nr. do 7346, oraz różne inne 


WIEN, im Mórz 1911. zastawy oznaczone Nr. do 1574. 


Dr. Verwaltungsrat. 


(Nachdruck wird nieht honoriert.) W dzień licytacyi zwykłe czynności biurowe będą wstrzymane. 
| 1SN 


SWANS STYNESTYNA ZTASTNSTNSESLYNSSWINE SU TNSSU CE) 


akcyjny Bank hipoteczny $ 


we iwwowwie 
Filie: Ekspozytury : Kapitał akcyjny 20,000.000 kor. 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach Rezerwy 9,000,000 kor. 
w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 193,/00.000 kor. 


kupuje i sprzedaje, ; i ; 3 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyl 

eaaecenia giełdowe | 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzysinej Lokacyi kapiłałów. 
Frszekkie kupony i wylosowano papiery wartościowa wyplaca się bez potrąconia prowizji i Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i iunych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów urzed strałą z powodu wylosowania. 
Oddział depezyłtewy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
po Æ, od sta, wydaje na wkładki + 

jeR ŚW HU Z m [EG (© 2 Ka LM. 

jewoty. Eco GOOO Korecm wypłaca Bez YPBOWL1edZEMIE. E 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 


4 - 282 p : | 
Seiko wr isi Gaia pbabzY Gap WW e 
| ! (Paio Bepesits) 
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


| neon 


DE OBN R OGŁ OSZENIA ; 


Coa A 


Gd WYCZEU BOL 


E 


petitom 4 halerze. 


P Nauczycielskie Niemczynowskiej 
Lwów, plac Akademicki 3. poleca Wwszei- 
kie siły nauczyciels kie, bony Polki, cudzoziemki, 
Franenzkę muzykalną. zarządezynie, panny służące, 
klucznice, kucharzy. kuchar Ri wszelka służbę, alicya- 
listow gospodar ezych. 


LEOKADIA A POAIA aa A WC 


DO naj gola ul. Asnyka L 7, ia 


trze: Gzteły Naje przed- 
pokój, pa balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliisza wiadomość taraże na IL pię- 
trze po prawej, iuh w Refakevi „(Gazety 
Lwowskiej“ od 12 do 4 po południa. 


WRANCISZIEA 


rei" 


NAKWCZYM 
Lwów, Chorążczyzna 48 


Pierwsza krajowa r 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestralnych. 
smyczkowych I dę- 
tych poleca swój je- 
dyny w kraju na 
większą skalę zażo- 


spedycyjny I komisowy. 
Przedsiębiorstwo 
przewożenia I trans- 


portu mebli, 
Instrumentów własnego wyrobu. lustr. T han, mą 


mm || Zakład przechowania mebli 


AAA anemon men mama a uena reram E WEW 


LJ j © 
Miód! Miód! to zdrowie! 
Gesty 6 kor. 80 hal., gesto płynna patoka „rarytas“ 
miodoborów % kor. 50 hal. Aołądź na kawę 3 kor. 
wszystko za 5 klgr. franko KOR "BNIEWICZ, emer, 
naucz., lwanczany. 


| WE TERZ w CE TAA 


+ kamiy | 
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we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Cena przeprawy okrętem 180 koron, 
Uważajcie na Nr. 99. 


Lwów, ul. Fietimańska f. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia zatatwizé można pocztą i przez kore- 

spondencyg. 


Odjazd z portu w Tryeście: 
$axonia: 18 kwietnia 1911. 
Pannonia: 2 maja 1911. 
Carpathia: 16 maja 1911. 
Z Liwerpooln: KE, i najwspanial- 


WANNY, . NASIADÓWKI, - - WANIENKI 
najkorzystniej kupić można 
tylko u firmy 
NZWUHMEN i Ska 
Skład towarów żelaznych Lwów, 
ul. A n 11. 


sze parowce Swiata): 
Lusitania : 29 kwietnia, 20 maja, 10 czer- 
wea, 8 i 29 lipea 1911. i 
Manretania: 22 kwietnia, 13 maja, 3 i 24 R 
czerwca, 22 lipca 1911. 


przeprawia najlepiej ś 
LINIA KUNARD 


PTE: 
me 


d |. 
171 
es 


Proszę żądać przy zakupnie roweru 
tylko 


= litego wyrobu | | 


w wielkim wyborze po niskich 
cenach poleca 


od 25 lat znana firma 


| PIADGISZEK AZOT 


z 
Pasaż Mikolascha, 


Wytworne wykonanie i najlepsze techniczne 
wykończenie. Wspaniałe katalogi gratis. 
Wyłaczna sprzedaż 


R. ROSENMANN Lwów. 
M. Landes, Mielec. 


ZBP ZACZ WRACA EAA A PO A O O RAE ETAT 1 m 10 a a a e a EEA AD E: 


SKŁAD POWOZÓW A 
R K, 
E. & J. STROMENGER -= 
Lwów, ul. Karola Ludwika 5. SCM 
Okazyjnie do sprzedania: Ciężarowy wóz automobilowy 
na 5 ton z przyczepnym wozem na 3 tony. Omnibus auto 
mobiłowy na 22 osób. 


we EG óie. 4 rne) 24, 


połeca: 


wielki zapas deszczułek posadzkowych i desck na podłogi, 

które sprzedaje boz ułożenia 1 z ułożeniem z dobrze wysu» 

szonego materynłu w Specyalnie na ten cel urządzonych 

trzech dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 

deseniach. — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 
listwy do podług, rozmaite profile i t. d. 


Fabryka przyjmuje deski do strugania ma po- 

dłogi, oraz wszelkie roboty Stolarskie, budo= 

wlanę: okma, drzwi bramy, portale i t. p, jako= 

też drzewo do tarcia we własnym tartaku 
w Rzęśnie oai 


pm, idolić | "I - FR 


WINA, koniaki, śliwowiee, 
rumy, znakomite szampany, 
musujące wino „Vodica“, 


poloca na Świeta 


|: i ; joi 
| KAMAN CHOW | W) „fw 


Adres dla t telegramów: GAROLINEK, Lwów, 


[pié = 


oliwe i figi dalmatyńskie _Lwów,_ li ulica Czarnieckiego |, J, Janowska 48, , Zaniewski Kochanomekiegg 20. — Zamarstynów : Langner Lwow 


FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
inż, SZELIGI.ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. TORA 2i. h 
TOR ee TEE R "e A PAR rw 
ŁYTY IZOLACYJNE p; A “RMT 10 GIGA r 
DR 7 BAMENTÓW, | il maj | ZAWILBGOONYCH Scien, 1 
i me KSZCZY SNCYBEK DAŻEKY | 4 
ZA CA gf een z 
( „mma V o zd i" = 
az = - = z 4 
Przeprowadzki 
miejscowe. 


Spedycya, oclenie i do- 
wòz Wszelkich przesyłek 
kolejowych. 


Opakowanie mebli. 


Nr. telefonu 524. 
| "WSR UMM"... | 


3%%48%8%08% 800860380 6R0R3REREEA 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w kańcucie. 


1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze- 
dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, 

4. Ułntwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków ziemskich, 

3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 
gruntów, 

4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcją. 
Tresć umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenia, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo Żądania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, % 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po- 
cztowej Kasy oszezędności. 

Zarazem podaję się «o wiadomości, że działalność Pauku ograniczona 
jest do interesów O%atych wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 32, I p. 


Spółka z ogran. poręką, 


Lwów, ul. Kościngzki 22. 


Zastępca przem. Gustaw Luft. 
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Ogłoszenie. 


l. Nadzwyczajne 
kw 1 
walne agromadzenie 
akcyonaryuszów I 
galic. ziemskiego Banku kredytowe 
Towarzystwa akcyjnego we Lwowie 
odbędzie się 
dnia 20 maja 1911 o godz. 5 po południu 
w lokalu Banku przy ulicy Trzeciego Maja 1. 5. 
Porządek dzienny: 
. Sprawozdanie Dyrekcyi i wyłaniające się z niego ewentualnie W 
. Wnioski Rady zawiadowczej w sprawie zmiany statutu. 
. Wybór uzupełniający jednego członka Rady zawiadowczej. f 


. Ustalenie kursu emisyjnego przy podwyższaniu kapitału akcyjneBo j 
. Oznaczenie wysokości znaków obecności członków Rady zawiado 
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Akcye służące za podstawę uprawnienia do głosowania należy dojm 
najdalej na 14 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia w galicy 

ziemskim Banku kredytowym. partami 


Za :łożone akcye wydane będą potwierdzenia odbioru wraz % 
legitymacyjnemi do udziału w Walnem Zgromadzeniu. 


We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1911. 
wcze" 


Rada Zawiadow ma 
<ZEŁZWSTYT ZWANĄ af 


Do” na dee "m u PE Buczkowski Mikołaja 9, Dłogosza 23, Daszkiewić? gas 30, 
czyzna 12, Koloński Zyblikiewicza 47, Kozłowski Gródecka 85, Kondziołek woła 
Kelemax Zielona 59, Klinghofer L. Sapichy 103, L6dl Potockiego 33, Now 

pl. Bema 1, Proksz L. Sapiehy 23, Rossignon Asnyka 4, Świtlik pl. Smolki 5» nęka 30 


A drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. GRE aleć! 18, — Telefon Nr, 527, 


>= Ph PH zj wę” ca 


5 "=P" 
©? e = 


